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S chodzi codzienni* o godzinie 6. popołudniu, 
s k ą tk ie m  niedzieli dni świątecznych- 

F m d p ł i t .  w y n o s i :
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

miesięcznie złr. 1*50 kwartalnie złr. 4'50 
prowincji i w całej monarchii Austro-WegierekleJ:

m ie s ię c z n ie ................................   złr. 2-—
kwartalnie  ......................... .......  6-—
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Za granieu kwartalnie z łr . 7*50. 
Przedpłatę przyjmujemy *vlko na cały miest^, 

tj. od 1. do tatmegt w miesiącu.
Za zm iano adresu  dop łaca się 20 cn t. 

M a neff p o j e d y ń c s y  f c o s a ta je  1 0  ©4, 
Redakcja tcL Lyozakowaka I. 3. Telefon 104.

Od Administracji
Gazety N arodow ej".

Z rozpoczynającym się nowym kwarta­
łem prosimy Szanownych naszych prenume­
ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma.

Cena Gazdy z przesyłką pocztową:
M iesięczn ie......................................... d r .  2
Kwartalnie  ..................................... „ 6

We Lwowie z odnoszeniem do domu: 
M ies ięczn ie ..................................... złr. 1*50

Lwów dnia 30. września.

D. 6. października zgromadzą się niemieccy 
posłowie s e j m u  c z e s k i e g o ;  dzień popreód 
odbędzie się narada wykonawczego komitatu tych 
poiłów.

Według Polit. Oorr. podróż ambasadora au- 
strjackiego w Turcji C a 1 i c e, do Wiednia nie atoi 
w związku z żadnemi pobudkami politycznemi. 
Ambasador wziął krótki urlop i przybędzie do 
Wiednia, gdzie syn jego ma właśnie składać 
egzamin. Rceez naturalna — dodają — iż br. Oś­
lice skorzysta ze swego pobytu we Wieduiu, aby 
pomówić z kompeteatnemi osebami, lecz po­
dróż jego wcale nie została wywołana jakąkol­
wiek [oniecznością polityczną.
. . Rząd wspólny zawiesił pensję 3.000 zł., którą 

pobierał dotąd eksmatropolita Bośnii K o s a n o -  
wi c z ,  prebywający obecnie w Gotyni i knujący 
tam spiski. Zrezygnował on był z własnej woli 
mime oporu patrjarchy carogrodzkiego.

Z Petersburga donoszą : Minister dóbr skar- 
bewych etraym .ł pozwolenie dawać grunta skar­
bowe, odmierzone z naddziałów włościan, da- 
wnyeh mieszkańców S y b e r j i, w dzierżawę bez 
licytacji oddzielnym włościanom i towarzystwom, 
oraz ^minom wiejskim na tarn in  12-letni, bez 
prawa odstępowania dzierżawy innym osobom. 
Na zabezpieczenie regularnej opłaty czynszu 
dzierżawnego -z dawanych gminom i towarzy 
stwom rzeczonych gruntów, dozwala się przyj 
mować, zamiast ustanowionych kaucyj pieniężnych, 
uchwały gromadzkie i wzajemne poręczenie dzie­
rżawców.

W petareburskieh kołach poinformowanych 
utrzymują, że nastąpią dalszo zarządzenia mini­
stra spraw wewnętrznych w kierunku znacznego 
ś c i e ś n i e n i a  a u t o n o m i i  z e m s t w .  Odno­
śny projekt miał już uzysk&ó aprobatę cara i 
w najbliższym czasie będzie przedłożony Radzie 
stanu do epinii i przyjęcia.

Wydawnictwo liberalnego dziennika Bus- 
tij Kurjer zostało zawieszona.

« ^

0 e sa  r  z u i e m i e c k i i c e s a r z o w a  
w7Jadą już jutro de sohwerina, zkąd powrócą 
około 4. października. Rewizyty c a r a  spodzie­
wają się z całą pewnością między 10. a 14. paź­
dziernika. Do Atan i Konstantynopola towarzy­
szyć będzie eesarzowi minister hr. H. Bismark.

Ks. r e j e n t  b a w a r s k i  nie odpowiedział 
na wystosowany do niego telegram hołdowniszy 
bawarskiego wiecu katolickiego.

Ostatnie wielkie s t r e j k i  r o b o t n i c z e  
w Westfalii i Londynie odznaczały się tern, że 
takzwane żywioły socjalistyczne wytrącono; ro­
botnicy dbają o swoje dobro, a pogardzają do­
ktryną. Tożsamo dzieje się w obecnym strejku 
robotników portowych w R o t t e r d a m i e .  Po 
tajnej naradzie socjalistów z d. 26. b. m. za­
ostrzyło się położenie. Nazajutrz atoh zebrali 
lię robotnicy; przewodniczący zapytał, czy ię 
obeeni jacy aocjaliśei, odpowiedziano, Łe „nie* i 
wzniesiono wiwat na cześć dynaztji (holender­
skiej). Jednogo robotnika, który zaczął przema­

wiać w duchu socjalistycznym, za drzwi wyrzu­
cono, i uchwalono wyłączyć socjalistów od ruchu 
strajkowego, zachowywać lię spokojnie, a nawet 
nie przeszkadzać tym, którzyby mimo strejku 
pracować chcieli. Gdy jeduak sprowadzono robo­
tników z Auglii, strejkujący napadli na angiol- 
ski statek , Readhead“.

Wczoraj odbyło się w Paryżu w gmachu 
przemysłowym uroczyste rozdanie n a g r ó d  wy­
s t a wy .  Prezes ministrów Tirard dziękował 
w przemowie wystawoom i powiedział, że Fran­
cja życzy sobie żyć z całym światem w harmo­
nii, bez narażenia swych interesów i gedności. 
Carnot dziękował również wystawcom i wyraził 
nadzieję, że „wystawa z r. 1889 będzie począt­
kiem ery uspokojenia. Obcy, którzy Francję po­
znali, powrócą z wyjaśnionym wzrokiem. Wysta­
wa przysłużyła się więc wielkiej sprawie po­
koju i ludzkości".

W sobotę przyjmował Carnot prezydjum 
k o n g r e s u  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w e -  
go. Senator Poirier podnosił konieczność odno­
wienia traktatów handlowych, gdyż tylko wtedy 
będą mogli kupcy na pewne zawierać interesa 
z zagranicą. Carnot odpowiedział, że ta sprawa 
zalety od parlamentu, i że obecnie, gdy losy re­
publikańskiej Francji są zabezpieczone, powi­
nien parlament zajmywać się nie tyle ipekala- 
cjami politycznemi, jak raczej polityką prakty­
czną dla pokojowego rozwoju Franeji.

W Paryżu rozlepiono już pierwsze r e z y ­
g n a c j e  k a n d y d a t ó w  r e p u b l i k a ń ­
s k i c h ,  odstępujących od współzawodnictwa 
z kandydatami, którzy otrzymali większą ilość 
głosów. Dzienniki republikańskie wszelkieh od­
cieni wzywają swoich zwolonników, ażeby ze­
chcieli koncentrować głosy Bwoje na kandyda­
tów, którzy mają zapewnione widoki zwycięstwa. 
Przypominając kenieczność jednomyślności, waka- 
zują na niebezpieczeństwa, któreby mogły jeszcze 
d. 6. października zagrażać, gdyby nastąpiło 
rozbicie głosów. Jak słychać, nie ebeą już kan­
dydować byli prezesi ministrów Ferry (oportu- 
nista) i Goblet (radykał).

Thayenet przedstawił radzia ministerjalnej 
listę tych d u c h o w n y c h ,  którzy z powodu 
w y k r o c z e ń  w y b o r c z y c h ,  stawieni być 
mają przed Bąd i dyscyplinarnie ukarani.

B o u l a n g e r  miał oświadczyć korespon­
dentowi Gaulois, iż niezawodnie stronnictwo 
jego klęskę poniosło, że jednak wojna nie ogra­
nicza aię na jednej bitwie; bulanżyzm zyeka 
nowyąh zwolenników, gdyż scysje wnet wybu­
chną wśród większości nowej Izby, pedezas gdy 
mniejszość zwartą falangą postępować będtie. 
Po zamknięfiu wystawy nędza wybuchnie w kra­
ju i minister skarbu Rourier zechce wprawdzie 
wmawiać,, i i  niedabór jociny  600 u jl. fr^*jwsł 
świotnem dla kraju położeniem, ale kontryouen- 
tom podatkowym wreszcie to aię sprzykrzy.

Jak bardzo b u l a n ż y z m  podupadł aa 
siłach, dowodzi naotępujące zestawienie eyfr: 
D. 27, atycznia rb. padło ną samage Boulangera 
w departamencie Sekwany 245.236 głosów, obe- 
enie wszyscy bulanżyśe: razem wsięei otrzymali 
w tymże departamencie tylko 198145 głosów. 
Nadto straeili oni departamenty du Nord, Psa 
de Calais, Oise, Dolnych Pireneów, Yiennt i 
Dolnej Charente. Zyskali kilka okręgów bona- 
partyści, natomiast orleaniśei stracili wiele, 
z powedu konszachtów hr. Paryża z Bouienge- 
rem, który wstrętny jest monarchistom ezystej 
wody.

Jak wiemy, w kasie Izby handlowej w B a- 
r i ,  głównom ognisku handlowem Włeeh wicho- 
dnio-południowych, odkryto ogromne defraudacje; 
nadto zbankrutował tamtejszy Bank prowincjo­
nalny, a w kasach bankiera margr. Diana, naj­
większego bogacza we Włoszeth południowych, 
odkryto defraudacje na dwa mil. franków, i głó­
wny kasjer zastrzelił się. Hislorje tego rodzaju 
są na porządku dziennym we Włoszech

Hiszpański poseł w Tangerze doniósł tele­
graficznie, iż wobec uspakajających oświadezeń 
r z ą d u  m a r o k a ń s k i e g o ,  prosił o audjencję 
u sułtana celem wręczenia mu swoich listów 
wierzy telnyeh (tj. mianowania na posła).

i ł —
C a r  wysłał dla C z a r n o g ó r y  z Odsssy 

i Sebastopola dwa wielkie statki ze zbożem. 
Czarnogórski minister spraw zagr. R a d o n i e  z,  
wróciwszy z Paryża do Cetyni, zapadł śmiertel­
nie na ehorobę mózgową,

Król rumuński wrócił już ze swojej objaźdż- 
ki do Sinaji. Na bankiem  w Kostans; (port Do- 
brunzy) zapowiedział robwty jortoi >, aby z Ko- 
staczy utworzyć pierwszorzędny port czarnomor­
ski, któryby kraj wprort i jzybko z Zachodem 
komunikował, i wniósł toast r ą  pomyślność mło­
dej marynarki rnmuńskiej.

Wynik wyborów z- okręgów wiejskich w 
S e r b i i  jeszcze nie jest wiadomy. Król Milan 
gratulował rejencji i ministerstwu z powodu wy­
niku wyborów i porządku, jaki rząd utrzymać 
nmiał. Milan tak kończy: „Chwała królowi, re­
jencji, rządowi, konstytucji i jej prawowitym 
twórcom duchowymi Niech żyje król, niech żyje 
naród, niech żyje pochodząca z newej konstytu­
cji skupczynal* Tjlko we Wrani został deputo­
wany radykał postrzelony przez wyboreą li­
berała.

Wychodzący w Szabaeu organ liberalny 
obraził w najzelżywszy spjsób p o s ł a  a u s t r j a -  
o k i e  go , br. Thómmla, cp powszechne oburzenie 
wywołało. Rząd wytoczył- proces właścicielowi i 
redaktorowi tego pismt

Akcja ratunkowa.
Pomiędzy Wydziałem krajowym, namiestni­

ctwem i ministerstwem, toczą się rokowania co 
do rozmiarów i sposobów pomocy, jaką należało­
by udzielić ludności z powodu klęski tegoroczne­
go nieurodzaju i wylewów wód.

W dniu 23. września odbyła się w Wydzia­
le krajowym wspólna konferencja delegatów na­
miestnictwa i Wydziału krajowego w taj sprawie, 
a udział w naradach brali także osobiście na­
miestnik hr. B a d a n i  i marszałek krajowy hr. 
T a r n o w s k i .

Z relacyj urzędowych i dokonanych na tej 
podatawie obliczeń okazało" aię, że na zasiewy 
ozime i jare, oraz na wyżywienie do roku 1890 
ludności dotknięta; głodem wskutek nieurodzajów 
i inn«mi klęskami potrząbaby było e k o ł ó  s z e ­
ś c i u  m i 1 i o r  6 w. Sppdzt^prąć nię jednak na­
leży, Ł .rnbńty obiin n< pTOwadw- . 'p rrłsrs^A  
i Wydział krajowy dostarczą ludności znaczniej­
szego zarobku, a zatem suma, z jaką należałaby 
przyjść tej ludności z pomocą, może b jć  zredu­
kowaną.

W następstwie tej konferencji Wydział kra­
jowy odniósł się do p. namiestnika z prośbą wy­
jednania u rządu kwoty 900.000 zł., uważając ją 
za koniecznie potrzebną, jeśli klęska nie ma prsy- 

: brać przerażających rozmiarów. Z aumy tej na- 
i leżałoby — zdaniem Wydziału krajowego — roz- 
t daó 800.000 zł. tytułem bezzwrotnych zapomóg, 
1 aaś 600.000 złotych wyznaczyć na bezprocentowe 
: pożyczki, zwrotne w sześciu latach, lieząc od re­
ku 1891.

Wydział krajowy prosi również p. namie- 
•tnika o wyjedaaiie u rządu, aby ściągania po- 
datków w roku 1890 nie przeprowadzano z całą 

| surowością, ale aby aezwalsno na ratalne spłaty 
: w latach następnych.
| Oprócz tego odniśsł się Wydsiał krajowy 
! z prośbą do p. namiestnika o wstawienie się u 
. rządu centralnego, aby w właściwej drodze wy­
jednał stosowną dotację, względnie subwencję 
z funduszów pańotwowyeh na prowadzenie bu­
dowy dróg w tych okolieach naszego kraju, 
w których ludność narażoną jest na niedosta­

tek i głód, > w dostarczonym jej tym sposobem 
zarebku znaleśćby mogła najwłaściwsze źródło 
ratunkowe

Wydział krajowy udzielać będzie również 
zasiłków na budowę i rekonitrueję dróg powia­
towych i gminnych w r. 1890 przedewszystkiem 
tym powiatom, które najbardziej dotknięta został; 
tegsreeznym nieurodzajem, oczywista, o ile Sejm 
uchwali na ten cal fundusze. Wydział krajowy 
wstawił do budżetu r. 1890 kwotę 210.000 złr. 
na bezzwrotne zasiłki dla dróg powiatowych i 
gminnych, 20.000 złr. na budowę i utrzymanie 
publicznych dojazdów kolejowych, oraz 30<000i 
złr., jako ósmą ratę do funduszu pożyczkowego 
drogowego. Fundusz pożyczkowy na budowę dróg* 
wynosić będzie w r. 1890 kwotę 170.000 złr.; 
wprawdzie wiele pożyczek zostało z tego fundu­
szu udzielonych, mimo to jednak w obecnym ewym 
•tanie może stać się pomoenym ludności dotknię­
tej nieurodzajem.

Dn uzyskai ia należytej podstawy do ewen­
tualnych dalszych zarządzeń w tej mierze — 
wystosował Wydział krajowy okólnik do wydzia­
łów tych powiatów, które dotknięte zostały naj­
więcej klęską nieurodzajów, a mianowicie: Be- 
ehni, Berszczowa, Brzeżau, Brzozowa, Buczacza, 
Czortkowa, Dobromila, Gorlic, Gródka, Horoden- 
k i , Husiatyna, Jarosławia, Jaworowa, Kałusza, 
Kamionki strum., Kolbuszowej, Kołomyi, Krakowa, 
Łańcuta, Lwowa, Nadwórny, Niska, Pilzna, Pod­
hajce, Przemyśla. Przemyślan, Rohatyna, Rudek, 
Rzeszowa, Skałatu, Śniatynis, Stanisławowa, Tar­
nopola, Tłumaczt, Wieliczki, Zaleszczyk, Zbaraża, 
Złoczowa, Żółkwi i Żydaczowa.

Powyższym Wydziałom powiatowym poleeił 
Wydział krajowy, aby najdalej do 15. paździer­
nika b. r. przedłożyły Wydziałowi Krajowemu 
następujące daty zebrane:

1) Długość i as.erokosó Oudować się mają­
cej drogi i wykaz gmin, przez które trakt ma 
prowadzić.

2) Przybliżonj kosztorys projektowanych
robót.

3) W jkaz rozporządsalnveh środków miej­
scowych.

4) Ozy i jakie istnieją operaty techniczne, 
na podstawie których roboty powyżsź mógł rb j 
być wykonywane.

5) Rozporządzalny personal techniczny, 
bądź Wydziału krajowego, bądź teł miejscowego 
starostwa, któryby mógł być użyty do szczegóło­
wego zaprojektowania robót powyższych, a wzglę­
dnie do ich wytyczenia na gruncie i d j czuwania 
nad należjtem  onreb wykonaniem.

6) Ozy oprócz powyższych robót zaproje­
ktować się mających nie są już lub będą w r. b. 
prowadzone w odnośnym powiecie inne roooty 
publiczne lub przedsiębiorstwa prywatne, które 
doatarcżTÓjMMii- również zarobku ludności, za­
grożonej głodem.

* *
Zarządzenia powyższe przyjąć musimy jako 

zadatek akeji ratunkowej, nie sądzimy bowiem, 
ażeby eame władza krajowe przypuszczał;, ii  to 
wystarczy. Po obliczenia potrzeby na s z e ś ć  
m i l i o n ó w ,  eóż znaczy prośba do rządu o wy­
znaczenie 900.000 zł. ? A przypuścić należy, że 
i to żądanie jest postawione tak, ażeby rządowi 
centralnemu dać jeszeze pole potargowania się 
i skrojenia projektowanej kwoty n. p. do pół 
miliona.

Byłaby to jałmużna — a nic więcej — wy­
starczająca ehyba na to, ażeby skazani na głód 
rolnicy, pozjadawszy inwentarz, mieli coi na dro- 
gę, gdy im wypadnie przerzucić torbę przez ple­
cy i iść o żebranym chlebie.

Pojmujemy, iż dostarczenie ludności robót 
publicznych, a nawet znaczne poforsowanie 
w nieh, jest bardzo zdrowym sposobem udziele­
nia jej pomocy — czyż jednak Wydział krajowy 
i namiestnictwo przypuszczają, że z robót tych 
wydobędzie ludność tyle, ile jej będzie jeszcze 
na odwrócenie ostatecznej klęski potrzeba ■— tj. 
więcej niż 5 milionów, trzymając Bię już sa- 
myehże dat urzędowych ?

SKUTECZNE WODY.
Opowiadanie starego medyka,

(Oiąg dalszy).
Zostawszy sam, nasz pacjent zamyślił się 

jakoś i westchnął głęboko; nie pojmował, dla­
czego zdawało mu się, że jest jeszcze daleko 
bardziej teraz niż przed tem osamotniony. Nie 
znał tyeh pań, widział je ledwie przez kilka mi­
nut, a jednak i po tyeh kilku minutach ju t mu 
ieh zabrakło...

Tak to — myślał sobie — człowiek stwo­
rzony jest do towarzyskiego życia I I  zastanawia­
jąc się nad tem świeżsm wrażeniem, nie mógł 
sam sobie zaprzeczyć, że mu ta młodsza szcze­
gólnie jakoś do serca przypadła i bardzo się po­
dobała. Żałował niezmiernie, że z nią choć kil­
ku słów nie zamienił. Zaczął więc sobie przypo­
minać rozmowę i ucieszył się myślą spotka­
nia się jeszcze z temi paniami, jeśli one, jak 
mówiła Btarsza, co dzień na tej ławeezee, wraca­
jąc z kościoła, a więc o tej samej porze, odpo­
czywają.

— A no, jeśli tak — rzekł sobie nieco roz­
weselony — to się jutro dopilnuję, muszę się 
dowiedzieć, kto są te panie.•• Dobrze będzie choć 
ezasem rozerwać się trochę i pogawędzić.

Z tem postanowieniem, nazajutrz, ubrany 
już nawet daleko staranniej i wyświsżony, udał 
się do ogrodu i po wypiciu czterech kubków obo­
wiązkowych, gdy się zbliżała taż sama, co dnia 
w czorajszego pora, pospieszył ku znajomej ławce. 
Zdaleka już spostrzegł właśnie nadchodzące pa­
nie ; serce mu zabiło, Barn nie wiedział dlaczego ; 
nkłonił się, zbliżając; nieznajome powitały go 
bardzo uprzejmie.

— Al znowu się spotykamy — ozw&ła się 
starsza pani — bardzo nam przyjemnie... ławka

już teraz jest wspólna — śmiejąc się, mówiła 
dalej — siadajmy... jakże panu wody służą?

— 01 doskonale — odrzekł wesoło pan 
j£ftrol — nadspodziewanie...

— A nasza Warszawa jakże się panu po­
dobała? to bardzo miłe i wesołe miasto, można 
się bawić wybornie.

— Hm — mruknął pan Karol — miasto 
piękne, to praw da, ale żaby się bawić... na te 
trzeba mieć stosunki i znajomych, a ja tu... przy­
znam się, żywej duszy nie znam.

— Jakto? nikogo ?
— Nikogo.
— A to okropnie — mówiła śmiejąc się 

pani — to już chyba, żebyś pan choć dwie żywe 
dusze poznał, wypadi nam się przedstawić... ja 
jestem prezesowe Garlicka, a to... moja siostrze­
nica... Marja...

Nazwisko pani prezesowej, po raz pierwszy 
w życiu obiło aię o uszy pana Karola, było mu 
ono całkowicie obce, ale uradowany te  znajomości 
pospieszył przedstawić się także.

Panna Marja uśmiechnęła się jakoś mile i 
trochę figlarnie — cudownie jej było z tym uśmie­
chem 1 — i zwracając aię do p. Karola, rzekła 
z niejakiem wahaniem:

— Zdaje mi się, że nam pańokie nazwisko 
jest znane, może pan z brzsikiego?

Pan Karol niezmiernie był śdziwiony i ura­
dowany.

— Tak, właśnie — podchwycił skwapliwie 
— mój majątek nazywa się Zaborcę.

— My tam mamy... znajomych w tamtyoh 
•tronach — mówiła panna.

— Otóż widzi pan dobrodziej — ozwała Bię 
żywo ciotka — jak to się szezęśliwie zdarzyło; 
myśmy o panu, a nawet o stryju pińskim  sły­
szały, widać, że już przeznaczenie chciało, żeby­
śmy Bię choć tak dziwnym przypadkiem poznali. 
A że przy kuracji, zwłaszcza wodnej, samotność 
jest szkodliwą, może więc Bzanowny pan, póki 
będziesz bawił w Warszawie, raczyBZ nas odwie­

dzać. ta mieszkamy niedaleko, na ulicy Kró­
lewskiej ; bardio prosimy.

I  mówiąc to, wstała, ehcąo się już po­
żegnać.

Ale pana Karolowi, uszczęśliwionemu z tak 
miłej nowej snajemości, żal było rozstawać Bię 
po kilku zaledwie zamienionych słowach, z po­
spiechem więc, powstają# z ławki, ozwał Bię nie­
śmiało :

— Serdecznie dziękuję sa łaskawe zapro­
szenie, z którego nie omieszkam korzystać, a 
tymczasem jeśli panie idą domu... gdyby ra­
czyły pozwolić, bardzóby mi byłe przyjemnie, 
towarzyszyć w tę stronę, żeby poznać ka­
mienicę...

Ta grzeczność pana Karola była bardzo u- 
przejmif przyjęta; zaraz też pani prezesowi 
oznajmiła, że go o piątej wieczorem będzie ocze­
kiwała z herbatą,

— Mój mąż — dodała— będaie bardzo rad 
z poznania pana dobrodzieja, gdyż zdaje mi się, 
że znał nawet stryja pańskiego.

Odprowadziwszy panie i pożegnawszy się 
przed wskazanym domem na Królewskiej, wrócił 
pan Karol do hotelu, zachwycony tą całą' przy­
godą, a właściwie zachwycony śliezną siostrze­
nicą pani prezesowej, w której ani domyśla eię 
nawst ukochanej niegdyś rówieśniczki swoich 
lat dzieaiinych. I  nic w tem nie było nawet 
dziwnego; nie widiiał jej bowiem jnż od lat 
przeazło piętnasta, a przez ten czas niezgrabna 
owa gąsieniczka przeistoczyła się w prześlicznego 
motyla. Pewien wyraz ogólny i powierzchowny 
jej osoby charakter, przypominający mu niby coś 
znajomego, kładł pan Karol na karb szczegól­
niejszej właśnie uderzającej zympatji, która też 
przy pierwszym rzueie oka tak silne nezyniła 
na nim wrażenie. Spotykał ją  zresztą w W ar­
szawie w towarzystwie osoby nieznanej, której 
nazwiska nawet nigdy nie słyszał. Na żadną też 
myśl nie naprowadziło go imię Marja, dla tej 
prostej racji, że w dziecinnych latach zwano ją 
„Marynką", co po staroświecku oznaczało Mar-

janną, jak powszechnie w dawnych latach u nas 
w tej jedynie formie imię to było przyjęte, przez 
religijny szacunek dla odróżnienia imienia P an­
ny Marji, Matki Chrystusowej. Od Francuzów 
dopisro wzięliśmy to przekształcenie imienia, 
jak owo dziwotworne i bałamutne częstokroć 
zaniedbanie prawdziwego bogactwa naszego ję­
zyka, odmian i deklinacyj że_jKioh w niektórych 
nazwiskach rodowych, oraz tyle innysh niezli­
czonych kalectw językowych, tak już dziś, nie­
stety, rozpowszechnionych. W nowostkach tych, 
pod wpływem obcych elementów, trzeba przy­
znać, że żawaze przodowała — Warszawa; stąd 
też i pani prezesowa, jako przedewszystkiem 
hołdująea modzie, uwożąc na czas jakiś z sobą 
pannę Marjannę, nie mogła się z tą, jak zau­
ważała, „pospolitością imienia" pogodzić i wnet 
ją na nowomodną Marję przechrzciła.

Ale — jak to łatwo zrzędzić na drugich, a 
samemu w podobnyż błąd popadać 1 Powstając 
przeciwko rzeezom nowomodnym, wkroczyliśmy 
nieehcący w sprawy językowe, występując po za 
ramki naszego opowiadania, zapełnia na podo­
bieństwo owych nowomodnych właśnie, okrągłych 
lub też owalnych obrazków, z po za obrębu któ­
rych na biały papier, a czasem bez ceremonji i 
na druk nawet, wyłazi niespodziewanie jakaś no­
ga, ręka, płot albo roślina.

Wracajmy więc na nasz niepedagogiczny 
gawędziarski gościniec.

Niecierpliwy pan Karol, który widać ikut- 
kiem dobrze zastosowanej kuracji stał się tak 
ruehliwym, lekkim i żwawym, jakby mu przynaj­
mniej lat dziesięć ubyło, punktualnie o piątej 
godzinie znalazł się już na Królewskiej.

Przyjął go na samym wstępie sam pan p re ­
zes, tłusty, rumiany, pulchny, wygolonygładziutko, 
z nosem o barwie nieco zaróżowionej, wzmacnia­
jącej Bię ku końcowi, na której tle, jsk  na do­
kładnej mapie Pińszczyzny i tysiącznych dopły­
wów Prypeci, łamanemi linijkami malowały się 
niezliczone żyłki blado sinawego koloru. Głowa 
nieco podniesiona do góry i odęte usta, usiłowa-
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Dziw. nas także, iż co do podatków, upo­
mina się Wydzizł krajowy jedynie o to, aby je 
względnie egzekwowano, podczas gdy tu o d p i ­
s a n i e  p o d a t k ó w  na Bzeroką skalę jest orse- 
dewszrstkiem wskazanem.

We wnioskach Wydziału krajowe&j i na­
miestnictwa nie widzimy również takich, któreby 
zmierzały do ochrony zagrożonsgo głodem in­
wentarza rolnego, a względnie środków stopnio­
wego uzupełnienia tej jego czfści, która dla bra- 
ku paszy będzie musiała być wybitą. Czyż roz­
dawanie soli bydlęcej i w ogóle oDniżanie jej 
ceny — czyż. ubezpieczenie sobie młodzieży 
obór zarodowych die są środkami koniecznemi ?

Z tego to względn poczytuj omy dotychcza­
sowe kroki Wydziału krąjew*>gc za pożądany za­
datek akcji ratunkowej, ale n _my wszelką na­
dzieję, że sejm, zsbrawszy się, wystąpi z nie­
zbędną korekturą tych wniosków, a mianowicie 
z tekiem ich rozszerzaniem, ażeby pomoc nie 
stała się jedynie jałmużną, ale pomocą- istotną, 
ratującą kraj ed ruiny ekonomicznej na cały sze­
reg lat.

N a ta lia  powróciła.
Romantyceno-polityczny dramat pt. „Natalia 

i Milan* — dramat, mający poza aobą poważne 
tło politycznych atosunków całsj Serbii — wszedł 
w nową ftetę. Natalia powróciła do Belgradu — 
powróciła wbrew istotnamu czy pozornemu tylko 
oporowi rejencji, wbrew woli ex-króla Milanr — 
a dla wazystkich ataje aię jasnetn, że rozwie­
dziona królowa wraca nieziona prąó. n wpływów 
rosyjskich, i że w eh wili, gdy stenęłt w stolicy 
Serbii, święcą te wpływy ewój tryumf,

Wczoraj, d. 29. września, o goda. 4. popOr 
łudma, przybył* Natalia do Belgradu Dunaj om, 
na parowcu rosyjskim „Kazań*

Ssrbski dziennik urzędowy podał ni samem 
ezele następujący komunikat:

„Jej królewska wysokość królów; Natalia 
przybędzie dziś o godz. 4. popołudnia. Gdy kró­
lowa przybywa tu n ie ‘osiągnąwszy prebdtem po­
rozumienia eo do przyszłego jej stosunkn do 
dworu królewskiego, nie będzie mieć miejeca ża­
dne przyjęcie urzędowe. Uregulo anie przyszłego 
osoDistogo stosunku Jego królewskiej wysokości 
króla Aleksandra do matki — przysługuje we­
dług ustaw krajowych — wyłącznie Jego tró- 
lewskiej wysokości królowi MJauow?‘*.

Po tikiem  ogłoszeniu nie było oczywiście 
ani króla Aleksandra ani rejentów i ministrów 
nad brzegiem Dunaju ażi by królowę powitać. 
Mimo te, zwolonnicy Rozji — a tyeh dziś w gra­
nie karnego rządu- prąedęw ieys.tkiem;«zukać uu- 
1a**» — postarali w? o £0 Iżebj luanośc wypra­
wiła Natalii niesłychaną owację.

Tak się też stało. Już wesoraj prsaa połu­
dniem poczęły się Dojawiaó. flagi w oknach, a o 
,fodz. 3. popołudniu zaroiło się na ulicach mia­
sta i ludność w coraz większej masie gromadziła 
się około miejsca wylądowania. Wreszcie gdy 
okazał się parowiec „Kazań*, *iiapłyvr ludności 
przeszedł wszelkie sczekiwania, wołaniu „żiwio* 
były nieustające, a Lepf1% sprowadzona przez 
Towarzystwo pań, zaintuiiowała serbski hymn 
Indowy. Natalia, opuściwszy pokład okrętu, ser- 
deeznemi uściskami powitała panią i pannę Bo- 
gicewicz, u których zamieszka. Ze łzami w oczach 
witała je, oświadczając, że łzy te eą łzami wdzię­
czności.

Przy wysiadaniu zs statku, przyatrojone 
dziewczęta wręczyły jej przeuło 200 bukietów.

Następnie wśród ciągle trwających okrzy­
ków ludności, wsiadła Natalia do powozn i udała 
się wśród tłumów ulicą Milanoną. Po drodze 
chciała wstąpić dojmetropolitalnego kościoła, ce­
lem złożenia Bogu podziękowania za szczęśliwe 
przybycie do krają, lecz Kościół był zamknięty. 
Okrzyki na cześć przejeżdżającej wzmagiły się 
z każdą chwilą. Gdy powóz wiozący Natalię prze­
jeżdżał kolo konaku, żołnierz chodzący na war- 
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ły w uroczystych chwilach wyrażać powagę, za­
stosowaną do wicemunduiu z błyszczącemi guzi­
kami i czerwonej u klapy wstążeczki; wyraz 
wszelako śmiejących się oczek i cała ekrągława 
postać pana prtzesa zdradzały temperament, nie 
pogardzający różnemi wesołemi przyjemnoatkami 
ludzkiego żywota.

Nadoszły niebawem i panie; przyjęcie było 
bardzo serdeczne i pan Karol, pierwszy raz od 
przybycia do Warszawy, powrócił do hotelu o 
godzinie dziesiątej.

Od owego pamiętnego dnia zmieniło sią 
życia naszego pacjenta. Kuracja, prowadzona za­
wsze najregularniej, wydawała skutki cudewne; 
stracił tuszę zbyteczną, nabrał cary świeżej i ru­
mianej, stał się żwawym, silnym i ruchliwym, 
tak, że w istocie, według przepowiedni doktora, 
nie poznawał sam siebie. Conzień w ogrodzie 
spotykał się ze swemi paniami, Ztóra widać mu­
siały być bardzo pobożne, gdy codziennie ró­
wnież tędy wracały z kościoła; i zawsze też 
zapraszany p. Karol, najrozkoszniejsze wieszory 
przepędzał na ulioy Królewskiej.

Po kilka tygodniach, gdy siostrzenica psni 
prezesowej coraz silniej zaczęła opanowywać 
umysł i serce p. Karola, spostrzegł się on, że 
nie znał jeszcze do te, pory i nazwiska panny; 
ze znajomych nie miał tu nikogo, spytać się 
ciotki albo prezesa jakoś mu nie wypadało. Po 
namyśle postanowił korzystać z pierwszej spo­
sobności i wybadać służbę. Jakoż tego samego 
dnia właśnie udało mu Bię spotkać przed do­
mem wychodzącą dziewczynę od państwa pre­
zesów ; ’ Ld^adniona, wzięła bardzo wdzięcznie 
ofiarowany jej przez p. Karola datek, ale zakli­
nała się na duszę i ciało, że wiedziała tylko, ił  
p. Marja jest pani jej siostrzenicą,, przybyła ze 
wsi, że bardzo jest podobno bogatą, bardzo ła­
godną i dobrą — ale jak eię nazywa — nie wie­
działa wcale. Nie było rad y ; zakochany p. Karol 
odłożył to ns później, a tymczasem dni za dnia­
mi ulatywały niepostrzeżenie. (C. d. n.)

JLajetm Kraszewski.
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oie, nie prezentowe! broni. Story w oknach ko-
nakn były zapuszczone, a bramy zamknięte.
W ozasie całej podróży ed porta do mieszkania, 
formalnie zarzucano królowę kwiatami.

Gdy powóz zatrzymał się przed domem, 
przeznaczonym na mieszkanie Natalji, ludność 
cisnęła się około tegoż, a gdy następnie wśród 
niezwykłego ścisku przedostała się królowa do 
wnętrza domu, tłnmy chciały za nią podążyć. Ta 
wznoszono tyle okrzyków, że Natalia musiała 
sześć razy pojawiać się w oknie i dziękować ze­
branym.

Liczę, że około 80.000 osób wzięło udział 
w powitaniu i owacjach dla eks-królowej. Z po­
między wybitniejszych osobistości przybyli na 
powitanie jenerał Horwatowicz, biskup Nieefor 
i burmistrz Belgradu, Karabiberowicz. Natalia 
otrzymała 200 bukietów. Wieczorem odbyła się 
iluminacja i pochód z pochodniami.

Natalia wyglądać ma obecnie jeszcze le­
piej, aniżeli poprzednio, a piękność jej wystę­
puje w całej okazałości. TJbranę była w czarną 
suknię, a na głowie miała czarny francuski ka­
pelusz.

Mówię, że król Aleksander chciał także 
wyjechać na powitanie matki, lecz rejencja nie 
zezwoliła na to, a król płakał. Dopiero dziś, za 
zezwoleniem rejencji następi powitanie syna 
z matkę.

W Belgradzie twierdzą, że Natalia przy­
była tam w celu stałego osiedlenia się, wycho­
wywania swego syna i faktycznego panowania 
nad Serbię, bo słaby opór rejencji zostanie 
wkrótce złamany. Wprawdzie rejencja pięćdzie­
sięciu paniom, które podążyły naprzeciw przy­
bywającej Natalii nie pozwoliła dać okrętu; 
wprawdzie zabroniła oficerom brać udział w po­
witaniu ; wprawdzie rosyjski reprezentant, Per- 
siani, nie był na miejscu wylądowania i pewitał 
królowę dopiero później w Belgradzie — lecz 
wszystko to są pozory, któremi rejencja zasłonić 
się pragnie przed Milanem, majęsym w myśl art. 
7*. konstytucji prawo rozstrzygania o stosunku 
eks-królowej do syna i do Serbii — i przed mo­
carstwami. . . .

Król tylko wskutek tego nie wybrał się do 
Belgradu, iż go rejencja osobnem pismem zape­
wniła, że wszelkie jego prawa oraz żądania, do­
tyczące przyjazdu królowej Natalii, będą śeiśle 
zachowane. Czy obecnie będzie się mógł entu- 
sjastresnem  przyjęciem Natalii zadowolnió ? .t ru­
dno przypuścić. Owszem, k ró l, podobnie J*k 
wszyscy, będzie musiał w tryumfatorskim po­
wrocie Natalii upatrywać cios wymierzony prze­
ciw sobie, i jako stanowczy krok rejencji ku ru- 
sefilskiej polityce, której tak długo! stawiał opór. 
Oczekiwać więc należy i ze strony Milana i ze 
strony rejencji dalszych kroków, które tylko za­
ognię sprawę Serbii, będącą dziś głównym fer­
mentem polityki europejskiej.

sił wojskowych Niemiec staje się nieuniknionem, 
nawet pomimo tego, że dzisiejszy stan zbrojny 
tak zgubnie na finanse państwa wpływa.

Z Izby sądowej.
Tajne stowarzyszenia.

Zbrojenia Rosji.
Z Londynu piszą, że rzędy angielski i tu ­

recki maję dokładne wiadomości, że w warszta­
tach okrętowych w Odessie, w Sebastopolu i Ba- 
tum budują pospiesznie z rozkazu rzędu rosyj­
skiego iiczne okręty transportowe i torpedowe. 
Jakkolwiek rządy te intencyj Bosji nis podejrzy- 
wają, jednak musiały zwrócić uwagę na to, że 
Konstantynopol wcale nie jest broniony; każdy 
zamach od strony Czarnego morza z przystani 
Bosforu nie napotkałby ze strony Turcji n- po- 
w t in j  opór. Okazało ,-Cię właśnie, gdy u lu  o 
transportu wojsk na Kretę, i i  eała flota ta.ocka 
nie jest zdelna do rojennej służby, a Port * nie 
ma pieniędzy ani na gruntowne reparacje, a ii nr 
sprawienie nowożytnych pancerników. BząćL-niP 
gitlski postanowił wskutek tsgo trzymać 9 
w pogotowiu okręty wojenne na Btacjach najbliż­
szych, ażeby każdego czasu mogły być użyte do 
obrony Bosforu. Bząd angielski zawiadomił o tem 
Portę, oświadczając, że Anglia na każde żądanie 
gotową jest dostarczyć eskadrę wojenną dla obro­
ny Konstantynopola. Nie jest to przymierze, lecz 
jednostronna oferta, którą Porta z wdzięcznością 
przyjęła do wiadomości. O tej ofercie zostały mo­
carstwa powiadomione.

Do Vossische Zeitwng donoszą z Petersbur­
g a : Bząd rosyjski zamierza zaciągnąć większą 
pożyczkę wewnętrzną celem powiększenia armji, 
floty i rozszerzenia fortec granicznych.

Kreuzstg zaś otrzymuje wiadomość z Lon 
dynu, że nowa pożyczka rosyjska będzie w cało­
ści użytą na zakupno nowej broni, a mianowicie 
na zapłacenie za p ó ł  m i l j o n a  karabinów Lo­
bia, które we Francji na rachunek jej wyrobiono, 
i które jn i od czerwca są gotowe.

Pisma węgierskie Nemseł i Pesti Naplo za­
mieszczają p .t. „Rosjanie nad dolnym Dunajem" 
następujący jednobrzmiący komunikat:

„Niespostrzeżenie i w całej ciszy pracuję 
ręka rosyjska nad dolnym Dunajem, od Odessy 
do Kładowy. W 28 portach tej linii ustanowiono 
nowych urzędników żeglugi dunajowej. Depono­
wane w portach pontony rządowe są tego ro­
dzaju, £• może być z nich w każdym punkcie 
jednej chwili ruchomy most przez eały Dunaj 
rzuconym. Pontonów tych używają tymczasem 
do orzewozu osób i towarów. Zaliczają się do 
nich statki „Olga", „Bułgarja-\ „Sokoł“ i „Buss*. 
Jost wszakże między niemi także statek o dwóch 
działach i podwójnym pokładzie. Oficerowie ro­
syjscy są pełni rezerwy, wstrzymują się od wszel­
kich politycznych wynurzeń a posługuję się szy­
frowym pismem w stosunkach pomiędzy sobą i 
w relacjach do władz przełożonych. Do końca 
września miało jeszcze dwa statki wojenne przy­
być na Dunaj. Statki te będą na razie krążyć 
tylko po Belgrad. Ajenci rosyjscy śledzę bacznie 
wszelkie roboty około Bramy Żelaznej i zdaję o 
nich sprawę szyfrowem pismem".

Do Daily N em  piszą z Petersburga, że car 
ma podobno wracać koleją z Danii (względnie 
z Berlina) do Petersburga, a w takim razie na- 
etąpi koncentracja 50.000 ładzi do obrony same­
go toru kolejowego.

O nowszych przesunięciach wojsk rosyjskich 
d iwladuje się Tost, że z rozwiązanego 2 korpusu 
kaukaskiego, do którego należały 20 i 21 dywizja 
piechoty oraz jedna dywizja kawalerji, przenie­
siono obecnie do okręgu wojennego kijowskiego 
20-tą dywizją piechoty (4 pułki i 6 bateryj pie­
szych) oraz dywizję jazdy, złożoną z 4 pułków 
dragonów i 2 bateryj kozackich, a nadto 2 pułki 
kozaków.

Z B. rlina telegrafują Tester Lloydowi, że 
ta nowe wiadomośsi o wojennych przygotowaniach 
Bosji me wywołują tam wcale obaw. Giełda nie 
bierze ich całkiem ną uwagę, ani nie daję one 
powodn do pogłosek o jakiemkolwiek rychłem za­
burzeniu pokoju, chociaż nową pożyczkę rosyjaką 
uważają wprost za wojenną. Pożyezka ta, jak 
mówię, ma być czysto wewnętrzna.

Kreuz Ztg. bierze przecież z tego wszyst­
kiego powód do uwag, że ponowne wzmocnienie

L w ó w ,  30. września.
Na sobotniem popołndniowem posiedzeniu 

ogłoszoną została uchwała trybnnału, podług 
, której odczytane zostanę niektóre pisma, a mię- 
} innemi odezwa dyrekcji policji lwowskiej na pe- 
I siedzeniu jawnem, a inne na tajnem.

Ze względu na strzymaiy prsez prokurato­
ra list anonimowy, w którym powiedziano, iż 
Wysłouch stoi na żołdzie moskiewskim i jest 
agent protocateur rzędu rosyjskiego w Austrji, 
przedłożony trybunałowi, wniósł dr. Lilien od­
czytanie metryki chrztu i ślubu p. Wysłoucha i 
wycinka z paryskiego dziennika Justice, w któ­
rym zrobiono podsądnemu zarzut, iż jest zbyt 
lojalnym wobec rzędn austrjackiego.

Dalej złożył dr. Lilien komplet Kurjera 
Lwowskiego na dowód, że ani redakcja togo pi­
sma ani Wysłouch nie patronizowali wiecu aka­
demików. Ostatecznie zażądał obrońca, skonsta­
towania, że w notatkach przv rewizji u Wysło­
ucha zabranych jest stanowczo zaznaczone, że 
akcja programu, „Ligi polskiej" i wydawnictw ma 
być prowadzoną na tle obowiązujących ustaw 
konstytucyjnych.

Trybnnał przyjąwszy to do wiadomości, za­
rządził odczytanie różnych pism.

Następnie odczytano protokoły rewizyj, 
przedsięwziętych u Wysłoucha i Klim iszewakie- 
go. U Klimaszewskiego znaleziono i .ii) zakaza­
nych broszur socjalistycznych i recepis na li­
sty, wysłane do Moskwy i Petersburga td. Kli­
maszewski wyjaśnia, że jako bibliotskarz „To­
warzystwa bratniej pomocy uczniów szkoły du- 
blańskiej", korespondował z rozmaitemi redakcja­
mi i posyłał prenumeratę.

Odczytany list Kozłowski ago, jak tenże sam 
wyjaśnił, pisany był w kawiarni („Piekiełko") za­
wiera wyrzuty, robione Arciszewskiemu, zamie­
szkałemu w Wiedniu, za to, iż wyraził się uje­
mnie o uchwałach w,ecu studentów.

W dalszym ciągu odczytana zostały listy 
Klimaszewskiego do Arciszewskiego, tdnoazące 
się do spraw towarzystw akademickie''.

W jednym liście Klimaszewskiego do Ar­
ciszewskiego, poleca tenże jakiegoś medyka: 
„który jest tęgą jednostką i byłby dobrym na­
bytkiem."

Klimaszewski wyjaśnił, że byłby to nabytek 
— dla życia akademickiego.

Trzeci list tegoż samegs autora zawiera 
opisy przewrotów w łonie akademickiej młodzieży 
lwowskiej po wiecu.

Odczytano dalej protokół rewizji w reda­
kcji Kurjera Lwowskiego, w której znaleziono 
„statut związku ludowego polsko-ruskiego dla 
Galicji", mnóstwo artykułów dziennikarskich itd. 
Podczas tej rewizji aresztowano oskarżonego Wy­
słoucha.

Na żądanie proknratora odczytano wspo­
mniany statut — nie mający ze sprawą Ścisłej 
łąezności. Związek miał mieć na celn obronę in- 
resów ludu.

Wysłouch wyjaśnił, że związek ten miał być 
utworzony aa wzór „Towarzystwa demokratyczne­
go w Wiednia."

Protokół rewizji u p. Jelskiego wykazuje, 
że znaleziono u niego biblioteczką ludową, list 
Zborowskiego z Genewy w sprawie portretu Ko­
ściuszki i kilka numerów różnych pism socja- 

znyoh.
U Wilczewskiego znaleziono jedynie list 

z Nowogrodu, w którym prosi swego kolegę o 
zarządzenie składki. Podsąd&y wyjaśnił, że eho- 
dziło o składką na biednego ucznia we Lwowie.

W odezwie lwowskiej dyrekcji policji dono­
si ona prokuraterji s „partji przewrotu , istnie­
jącej w Warszawie i o działaniu podsądnycb. 
Odczytana ta odezwa wywołała protest ze strony

E. Klimaszewskiego, który zaprzeczył, aby jakie- 
olwiek posiedzenie odbyło się na „błoniach ja­

nowskich", gdyż nawet nie wie, gdzie one leżą, 
jakoteż zaprotestował, ażeby kiedykolwiek Ka- 
sparsk brał udział w naradach, o czem w ode­
zwie jest wspomnianem.

Wysłouch podniósł, że w akcie oskarżania 
znajduje się wzmianka, żs w kalendarzyka Kli­
maszewskiego na dniu 8. czerwca znajduje się 
zapisane „Bed", co według prokuratorji ma 
oznaczać redakcję Kurjera, tymczasem w dniu 
tym był chorym.

Dr. L i l i a n  wnosi, ażeby na tę okoli­
czność zawezwać świadków. Wysłouch wymienia 
na dowód, że był chorym trzech zeeerów „Dru­
karni Polskiej".

Prokurator sprzeciwia się temu, ponieważ 
biegli orzekli, że notatka ma znaczyć „Bad", 
zresztą twierdzi wbrew orzeczeniu biegłych, że 
notatka oznacza redakcję Kurjera Lwowskiego, 
gdzie odbywać się miały posiedzenia.

Na żądanie obrońcy dr. J  e k e 1 e s a od­
czytano uchwałę kongresu socjalistów w Hain- 
feld, poczem po godz. 7. wieczorem odroczono 
rozprawę do niedzieli.

Piąty dsień rosprawy.
L w ó w  2P. września.

Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano ze­
znania personaln administracyjnego Kurjera 
Lwowskiego, podług których Wysłouch nie od­
bywał żadnych schadzek w lokalu redakcji i 
administracji Kurjera Lwowskiego. Przychodzili 
tam tylko „jacyś obcy ludzie".

Dalej odczytano projekt statutu nadesłany 
■ zagranicy przez owego pana „Michała0. -  
Z odczytanej odezwy policji wynika, iż u kilku 
uczniów szkoły dublańskiej przedsiębrano re­
wizje, w czasie których znaleziono odezwę mło­
dzieży w Zurychu, sprawozdanie z czynności 
towarzystwa młodzieży w Zurychu, okładkę 
broszury p. t.: „Socjalizm jako konieczny objaw 
dziejowego rozwoju", sprawozdanie z czynności 
młodzieży w Genewie itd.

Przy odczytaniu notatek, znalezionych u 
Kozłowskiego, konstatuje dr. Lisiewicz, iż na­
zwiska jego klientów Jelskiego, Januszewskiego 
i Wilczewskiego są zanotowane luźnie ołówkiem 
na odwrotnej stronie notatek, pisanych atramen­
tem.

Z zeznań Marji Wysłouch, żony podsądnego 
dowiadujemy się, iż Klimaszewski raz się u nich 
spotkał z Michałem Borkowskim z Warszawy, 
o którym nie wie, jak długo we Lwowie wów­
czas przebywał. Z Jelskim i Wilczewskim spo­
tkała się raz w redakcji Kurjera, gdy przyszli 
po numer gazety. Z Kozłowskim poznała się 
w izpitalu głównym u chorego politechnika F i­
lemonowicza, reszty oskarżonych zaś nie zna.

Listu Borkowskiego, okazanego jej, nie widziała 
dawniej.

Następnie odczytano odezwę wydziału tow. 
„bratniej pomocy" do sądu karnego z prośbą o 
wydanie zabranego przy rewizji u Kozłowskiego 
dzieła Kauckiego w celu uniknięcia przerwy w 
wydawnictwie dzieła tego po polsku.

Gdy miano przystąpić do odczytania zeznań 
komisarza policji lwowskiej p. Schechtla i ajenta 
policyjnego Teichmana, obrona sprzeciwiła się 
odczytania. Prokurator obstawał przy swem żą­
daniu a ewentualnie domagał się zawezwania do 
rozprawy Schechtla i Teichmana jako świadków 
Obrona zgodziła się na ten wniosek.

Następnie odczytane -kartkę, którą Klima­
szewski siedząc w więzieniu śledczem, chciał wy­
słać do jednego z kolegw . Kartka ta dostała 
się w ręce dozorcy więźnf w. Zgubił ją  w kan- 
celarji więziennej ks. Jtójałowski opuszczając 
więzienie. Klimaszewski donosił w niej, iż pra­
wdopodobnie tylko jego i Kozłowskiego zatrzy­
mają w więzieniu śledczem, a natomiast wypu­
szczą kolegów dnblańczykÓw. Żali się dalej, że 
Koniński swojemi zeznaniami pokręcił sprawę i 
prosi go , ażeby się postarał, iżby w razie po­
wtórnego przesłuchania zroiunił zeznania. W koń­
cu daje , skazowkę, ażeby przy zeznawaniu jak 
najmniej mówiono. Go do znalezionej listy wkła­
dek, objaśniał na tej kartce Klimaszewski, że to 
jest składka na wieniec dla zmarłego kolegi.

Klimaszewski przyznaje, iż pisał tę kartkę, 
jednakże nie miał zamiaru nikogo namawiać do 
fałszywych zeznań, jeno Chciał przypomnieć nie­
które rzeczy, którs były mylne.

P r o k. Dla czego pan przypuszozałeś, że 
tylko pana i Kozłowskiego zatrzymają w więzie­
niu, a resztę uwolnią?

O 8 k. Ze śledztwa wyrozumiałem, iż roz­
chodziło się głównie o towarzystwo obszerniejsze, 
a w tem brało udział tylko nas trzech tj. ja, 
Kozłówek? i Górzycki.

Następnie odczytano dwa listy Kozłowskie­
go do Arciszewskiego, w których Kozłowski do­
nosi, iż Szczęsny pisał do Daniluka, że zgłosi się 
do niego dwu robotników.

P r o k u r a t o r .  Szczęsny, kto ta k i.
K o z ł o w s k i .  Jest to Daszyński. Przypu­

szczam, iż jest tu mowa o robotnikach, dla któ­
rych Daniluk ma się wystarać o zajęcie.

P r o k u r a t o r .  A co zuaczą słowa togo 
lis tu : „Ruch przejezdnych wzmógł się w osta 
tnich czasach”"

K o z ł o w s k i. Zauważyłam, że istotni# 
ruch ten był znaczny. Zgłosił się do mnie pe­
wnego razu jakiś nieznajomy, którego przenoco­
wałem, mówił mi o podobnym wypadku także i 
Klimaszewski w tym czasie. Byli to stndsnci 
z Bosji, jadący do uniwersytetu. O tem jak i o 
innych rzeczach bieżących, nie dla ich ważności, 
ale , ako o zwykłych wiadomościach pisałem do 
Arciszewskiego, którego ja1'  przypuszczałem mo­
gły te rzeczy zajmować.

Na inno pytania prokuratora odpowiedział, 
iż nowem pismem, o którego powstaniu w Lon­
dynie donosi Arciszewskiemu miała być Pobudka, 
a redaktorem Walki Mas, bawiącym w Galicji 
był p. Mendelsehn. Go do tego, nie jest wcale 
jego zwolennikiem, przeciwnie jost za ewolucją 
na drodze legalnej, podczas gdy Walka klas 
propaguje drogę rewolucji. Yi liście tym jest 
mowa także o Gleichheit, które w czasie pisania 
listu było dozwolone, później dopiero zostało za­
wieszone.

Na pytanie dr. Jekelesa, co rozumiał w sło­
wach: „Przyślijcie nam tu kilku robotników Po­
laków", odpowiada, że wcale nie miał na myśli, 
aby ci robotnicy byli tu czynnymi w celach agi­
tacyjnych, alt jako doradcy w sprawie nowych 
ustaw robotniczych o kasach dla chorych i u- 
stawie o zabezp. czenin robotników na wypadek 
kalectwa. Sprawą tą byt interesowany pośrednio.

Na pytanie prokuratora, w jakim celu do­
magał się przysłania broszur „Przedświtu" i 
„Walki klas", skoro jest ich przeciwnikiem, odpo­
wiada, że chciał je zużytkować w recenzjach 
dla Pracy łtórej był współpraeowaikism. Nnwe 
czasopismo Pobudka, o którem wspomina w li­
ście, nis miało jeszcze wówszas w Austrji odję­
tego debitu.

Go do żądanego przez obreńcę odczytań,., 
metryki i świadectw p. Wysłoucha, zgodził się 
na to prokurator p. G irtler, żądał natomiast od­
czytania artykułu czasopisma Justice na posie­
dzeniu tajnem, jakoteż skonstatowania z kom­
pletu Kurjera Lwowskiego, iż po wiecu akade­
mickim pismo to w bardzo widoczny sposób 
wiec ów „palronizowało", wreszcie prssi o skon­
statowanie na posiedzeniu tajnem z aktów re- 
gistratury, które trybunałowi przedkłada, kiedy 
i za jakie artykuły uległy numera Prseglądu spo­
łecznego konfiskacie.

Dr. L i l i e n  sprzeciwił się tym wnioskom 
motywując to tem, iż jeżeli list bezimienny, za­
wierający inwektywy na Wysłoucha będzie czy­
tany na posiedzenia jawnem, nie widzi powodu, 
dla któregoby artykuł czasopisma Justice, poma­
wiający p. w . o wielką lojalność dla rządu au­
strjackiego miał być czytany na posiedzeniu 
tajnem.

Go do odezytania artykułów Kurjera Lwow­
skiego po odbyciu się wiecu akademickiego, mo­
głyby one tylko świadczyć o „patronizowaniu" 
jego przez Wysłoucha, gdyby on był ich autorem, 
co jednak stwierdzonsm nie jest. Wreszcie co do 
skosstatowania, za jakie artykuły i kiedy Prsegląd 
społeczny skonfiskowano, wnioskowi temu sprze­
ciwił się również, albowiem fakt ten zupełnie 
dla wyjaśnienia, czy p. Wysłoucn należał do 
tajnego stowarzyszenia, czy nie, jest obojętnym. 
Zresztą me widzi powodu czytania tych wyro­
ków na posiedzeniu tajnem wob9C togo, iż wy­
roki w sprawie rODfisk t  ogłaszane są publicznie.

Prokurator obstaje p m  swoich wnioskach, 
natomiast obrona odstąpiła oa raiosku przesłu­
chania funkcjonał uszó w policji jako świadków.

O godz. wpół do 2. pe południa odroczono 
rozprawę do dcisiaj.

Bsosty dsień rosprawy.
L w ó w  80. września.

Dzisiejazs posiedzenia odbyło się w małej 
sali, ponieważ główna sala rozpraw zajęta była 
przez sąd przysięgłych.

Na wstępie odczytano odezwę dyrekcji po­
licji, i zeznania komisarza polieji p Schechtla i 
ajenta Teiehmanna, którzy twierdz i, ie  Klima­
szewski podczas rewUji był zaambarasowany.

Następnie odezy tono przedłożony przez pro­
kuratora lis* anonimowy, w którym zarzucono 
Wysłouchowi, że w i. 1862 zdradził rząd naro­
dowy, że jeat rosyjskim szpiegiem i ros. agent 
proooeateur i że działa w Galicji na zgubę mło­
dzieży polskiej.

Z odczytanych dokumentów i metryk stwier­
dził r. Bogdani że Wysłouch urodzony jest w r. 
1855, że więc w r. 186% zdradzić nie mógł rzą­

du narodowego, a dalej, że siedział przez 8 lata 
w cytadeli warszawskiej.

Z odczytanego artykułu paryskiego dzien­
nika Justice okazało się, jak dobrze paryskie pi­
sma informowane są o naszych st osunkach.

W artykule tym zarzucono Wysłouchowi, ie 
jeat ajentem austriackim, który w Królestwie Pol- 
ski-m przygotować ma grunt dla Austrji. We­
dług Justice używa Wysłoucha rząd austrjacki 
do informacyj o stosunkach w Królestwie Pol­
ski em i przyrzekł mu w zamian za agitacje 
w Królestwie na korzyść Austrji dozwolić Lima­
nowskiemu Bolesławowi na powrót do Galicji. 
W artykule tym Wysłouch traktowany jest także 
jako przewódzca narodowego stronnictwa, które 
zaznajamia Austrję z sytuacją w Królestwie, i 
działa tam na jej korzyść.

Po tym epizodzie, w którym list anonimo­
wy i artykuł Justice zakrawały na farsę, zarzą­
dzono tajną rozprawę, na której odczytano roz­
maite papiery, pisma i broszury — zabrane u 
podsądnęcb.

Posiedzenie tajne trwało do godz. l ł /« w 
południe.

Popołudniu odczytane zostaną jeszcze roz­
maite dokumenta, na czem postępowauie dowo­
dowe ukończonem zostanie.

Prokurator p. Girtler rozpocznie prawdo­
podobnie dziś wieczorem ostateczny wywód.

jSCOWS 1 II!
Lwów dnia 30. wrseinia.

* N uncjusz ks. G alim berti przybył w sobo­
tą popołudniu do Lwowa. Na dwoiou powitali do- 
itojuogo gośsia wszysoy trzej arcybiskupi lwowsoy, 
wyższe duchowieństwo, przełożeni klasztorów i człon­
kowie Bady miejskiej z p. prezydentem miasta. Ks. 
arcyb. Morawski powitał ks. nuncjusza krótką prze­
mową, na którą tenże uprzejmie odpowiedział, po- 
ozem dostojny gośó udał się de pałacu arcybisku­
piego, który zarówno jak pałae metropolity i budy­
nek Ormian przybrane flagami o barwaih papieskich,

W pałacu arcybiskupim przyjmował ks. nur 
ejusz duchowieństwo. O godzinie pół do 6. udał się 
nunojusz do kościoła pp. Franciszkanek. Ulice, przez 
które ka. nunojusz przejeżdżał pełne były publiezuo- 
śoi. Przed kościołem pp. Franciszkanek muzyka 30. 
pułku ped kierowniotwem p. R*lla w chwili prze­
jazdu księdza nuncjusza zaintonowała hymn papieski. 
P~ krótkiem powitaniu, ks. nunojusz wszedł do wnę­
trza kościoła, następnie oglądnął w oauiały namiot 
ubawiony po prawej stronie przy wejściu do kościo­
ła, który był przepełniony.

Chwilę zabawił także ks. nunojusz wparleto- 
rjum, gdzie odbyte się przedstawienie niektórych pań, 
poozem pewróoił do pałacn na wieczerzę.

Wozora) e godz. 8. rano rozpoczęła się uroczy­
stość poświęcenia kościoła pp Franeiszkanok. Przy- 
byole ks. nunejussa na miejsae, powitała muzyka 80

wa, zkąd udali zię u a polewanie de Zatera, dóbr ga- 
lioyjskioh Aug. hr. Petookiego, gdzie ten obecnie eię 
znajduje. Przestrzeń tam i z powrotem wynosi okełe 
60 mil.

* R adca Sladkowski, dyrektor ruehu kelei Ka­
rola Ludwika otrzymał ed szacha perskiego order 
komandorski słońca 1 lwa.

* N am iestnictw o wezwało starostwa i magi­
straty m. Lwowa i Krakowa o przedstawienie oso- 
bisteśoi proponować się mająoych na rzeozoznawców 
na rok 1890 dla spraw ekspropijaoyjnyob, Jakieby 
w ciągu roku przyszłego pomiędzy koleją Karola Lu­
dwika a osobami prywatnemi miejsce mieó mogły.

* P odróż  p. m in is tra  dr. G autseha do Za­
kopanego. Minister dr. Gautsch przyjadzie w sobo 
tę d. 5. października b r. z Wiednia d» Krakowa 
celem uczestniczenia w uroczystem poświęceniu no­
wego gmachu kliniki chirurgicznej. — Na uroczystość 
tę przybędzie także namiestnik Kazimierz hr. Badeni 
ze Lwowa również w sobotę rano. Po uroczystości mi­
nister spożyje śniadanio u p. delegata Kuczkowskiego 
i o godzinie 1. w południe uda się powozem wraz 
z p. namiestnikiem na Podgórze. Ztąd osobny poeiąg 
zawiezie ministra i namiestnika do Chabówki, zkąd 
powozami odbędą podróż do Zakopanego, jako eelu 
podróży. Powrót z Zakopanego, miauowioie % Cha­
bówki, nastąpi keleją transwersalną. — Tym razem 
minister nie zwiedzi Świątnik.

* Z życia tow arzyskiego. Slub dr. Kazimie­
rza Krygowskiego, z panną Marją Dymetówną, odbył 
się w sobotę w kośaiele OO. Karmelitów.

W Warszawie odbędzie się 2. października ślub 
p. Jana Gebethnera, syna p. Gustawa Gebethnera, 
współwłaścioiela księgarni pod flrmą Gebethner i 
Wolff, z panną Merją Hersówną.

Dnia 1. października odbędzie się w Der kałach 
Wielkich pod Jampolem Wołyńskim, ślub p. Kazi­
mier a Dorożyńskiego z panną Teodorą Luba-Radsi- 
mińską, eórką Zygmunta (właśoioiela dóbr Radzimin- 
Siwki, autora licznych prac z zakresu historji i he­
raldyki) i Anieli z Czosuowekich Laba-Radzimińakieh.

W Zadorowoe na Bukowinie odbył się ślub ka­
pitana - audytora Eugeniusza Daszkiewicza z panną 
Marją Łukesiewioz córką właśeioiela dóbr Kajetan; 
Łukasiewioza.

* D r. Teofil S taehtew icz specjalista w cho­
robach płuc, gardła i nosa — po eztoroletnim poby­
cie za granicą, które spędził w Górbersdorfte na sta- 
nowiaku pierwszego asystenta dr. Brohmers — osie­
dlił się na stałe w naszem mieście.

t  K aro l Langie, urodzony w Białobrzeżkaeh 
nad Sanem d. 1. listopada 1814, zmarł w dniu 2c. 
września w Krakowie. Zmarły zajmował przez dłuższy 
ozas wybitne stanowisko w naszem społeczeństwie. 
Ukończywszy gimnazjum w Przemyślu a studja pra­
wne we Lwowie, ześlubił w roku 1837 Joannę Bo- 
ezkowsbą, i żonatym już będąc egzamina uniwersy­
teckie i państwowe złożył. Sposobił się do karjery 
sądowej, ale pomimo uznanych zdolności nigdy posa­
dy rządowej otrzymać aie mógł, gdyż według pojęcia 
ówczesnyeh władz austrjaokioh był „slaatsgefahrlieh".

pułku odegraniem hymnu papieskiego. W ozasie j  Bzeozywiśeie, bo.(do wszystkich stowarzyszeń patrjo-
przyjazdu namieztniko*ej hr. Badaniowej, jako re - j  tyeznyeh tajnych, między 1882 a 1846 rokiem nale-
presentantki areyke. Marji Teresy, protektorki igro 1 kilkakrotnie więziony i nieustannie prze:
madzenia pp. Franeiszkanek, odegrała muzyka marsz i trładze polioyjne prześladowany, jut w bardzo mło- 
koronaeyiuj z „Proroka." i wlekn osiwiał. W roku 1846 otrzymał od rządi

Następnie rozpoczęła się konsekraoja kościoła narodowego nominację na naozelnika obwodu tzl
w iMiiypująoym porzą^u: Kt nuncjusz udał się : fsowskiego, i to że na dzień przed rzezią wyjechał
pod namlost, gdzie złożone święte relikwie ; tam od- | f.e w8*> w Bieezowie posterunek swój objąć, oea- 
nówił siedm psalmów pokutnych, poszem udał si{ 8® *8 śmieroi. Po półroesnej z całą rodziną emi-
w procesji do drzwi głównych koieieła, gdzie odmć 8rMJi P° Bawarji i Szwajoarji, powrócił do krajn i
wił litanię do Wszyctkieh św., pobłogosławił sól i ' w Krakowie. Tn w roku 1848 sprawo-
wodę i pokropił zewnętrzne ściany kościoła. 

Po tej oeremonii wszedł ks. nunojusz z asy-
wał u nad sekretarza Rady Narodowej, z ś. p. Ada­
mem Poteckim i Józefem Krzyżanowskim kilkakrotnie

slująoei duchowieństwem do kośotola, safntonował : Prs8B miasto w deputaoji do Wiednia był posyłany 
„Yeai Oraata-" i odmówił lfi-nię, do Wszystkich św. J * następnie poełem do parlamentu wiedeńrkiege 
poozem skreślił pastorałem litery greckie i ła«in»ie, wybrany. ^
na po, idzee kościelnej, na wstęgach, w fermie krzy- j . ,  “»ec*ny świadek nielegalnege postępowi-
ta popiołem wysypanych; następnie poświęcił wielki * rządowych l bombardowania Krakowa,
ołtarz i pobłogosławił trzykrotnie wewuętrzae iciany : °P*Bał ówczesne wypadki w broszurze niemWekiej 
kośoieła. Proeesja z ks. nunojuBzem na ozele, udała ”^ le Krakauer Yorfalle 1848*. Po rozpędzeniu par- 
się pewtórais pod namiot dla wzięcia relikwij świę- *ani0ntu w Kromieryżu, powrócił de Krakowa, gdzie 
tyeh i z niemi obeszła kościół dokoła. Po przybyciu Wt) wszystkich sprawach i praeaeh krajowych
przed główne drzwi kościelne, nauuśeił je ke. nun- i *E7nn7 i żywy brał udział. Przez lat 30 pi zlazło, 
ojusz olejem św., wprowadził procesję do kośoieła, 1 b7ł jednym z najpracowitszych ezłenków komitetu 
odprawił dalej poświęcenie wielkiego ołtarza i zaiu- i  Towarzystw; rolniozego, a w uznaniu usług, jakie ni 
rewał trumienkę z relikwiami świętemi w głównej i êm stanowisku rolnictwu krajowemu oddał, ozłen- 
płyeie kamiennej. N itąpiłe potem namaszosenie Ole- j honorowym tegoż Towarzystwa zamianowany, a
jem świętem 12 krzyżów na śoianaoh kościoła umi - i cesarza orderem Franoiszka Józefa odznaczo-
siezenyoh.

Udział wlernyoh zarówno w nroozyetośei po­
święcenia, jak następnie w nabeżeństwie przedpota- 
dniowem i popołndniewem był nader liczny.

Na oześó nuncjusza odbył się wczoraj objad u 
aroyb. Morawskiego, dzisiaj zaś odbędzie się n na­
miestnika.

ny został.
W uznaniu prae literackioh jakie publikował, 

powołany został ua ozłonka b. Towarzystwa nauko­
wego, a następnie na członka nadzwyozajnege aka­
demii umiej ętnośoi w Krakowie. Pisał powiększę] 
części z dziedziny gospodarstwa społecznego i rolni 
otwa krajowego: o przyczynach perjodyoznyoh głodów

W nowo poświęoonym kościele rozpoozęła się 1 w &l*lioJlt o chowie koni w Galicji, o ogrodził wa 
uroczysta msza św,, którą celebrował uajprzew ar- j rzywnym, o dobroeiynnośoi publicznej, o zmienności 
oybiskup Feliński, a kazanie wygłosił ksiądz dr. Kre 09a *b9iowJoh- • 'tatystyoe rolniezoj i wiele innych, 
ohowieeki. Ps południu odbyło się nabożeństwo z ka-! ^  ostatnich latach życia, gdy wiekiem oBła-
zaniem o godz. 5. wygłoszenem przez księdza arcy- ; b i o e d  in“7ch różnorodnych prae usunąć się mu- 
biikupa Felińskiego, poozom nastąpiło błogosławię? - jeszcze według sił krajowi użyteozuyu być pra-
stwo Frsenajświętszem Sakramentem.

M ianowania. Dyrekcja skarbu zamianewała 
Jana Partykiewlcza i Maroelege Wirskiego adjunk- 
tamł głównej kasy krajowej we Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianewała Helenę 
Christównę stałą nauezyaielką młodszą kiernjąaą w 
Maroinkowieaah.

Z arm ii. Zastępcą lekarza asystenta zamiano­
wany został Jan Orski, z garn. szpitala w Krakowie 
i przeniesi ny do szpitala we Wiedniu.

Prz nie leni zoitali: lekarze pułkewi Króner 
Frnn^azok z 41 do 69 pp. Taun Edward z 24 de 
27 pp. Koozyński Jerzy z 12 do 18 pp. Stenermark 
Aleksander z 20 do 58 pp. Starsi lekarza: Sznohie- 
wioz Izydor s 86 do 6 pp. Majewski Konrad ze szpi­
tala we Wiednia do 7 p. ułanów. Grabewlaz Wła­
dysław z 10 p. dragonów do 8 pp. Baraozyńeki An­
drzej z 16 do 5 pp. Bohosiewioz Józef ze szpitala w 
Przemyślu do 14 p.. uł. Dworak Antoni ze szpitala 
we Lwowie do 10 p. dragonów.

Raobmiztrz-porueznik Ghaiupeeky Józef prze­
niesiony został z Berna do Przemyśla.

De rezerwy przeniesiony zestał peruoznik The- 
nan Rudolf ■ 58 pp. i lekarz pnłkowy z huzarów do 
szpitala garn. w Przemyślu.

Urlop sześciomiesięczny otreymał poruoznik Tą- 
ozarswski Izydor z 55 pp. Stopień efleerski pozwolo­
no iłsżyó Szczepańskiemu Józefowi z 18 pp. Z ar­
mii wystąpić pozwolono lekarzowi pułkowemu Zu- 
kewskiemu Aleksandrowi z 4 p. ułanów.

* M inister ro ln ic tw a  hr. Falkenhayn przybył 
28. bm. do Mlzunia, przekonał się tam o szkedaoh 
zrządzonyeh przez wylewy, zwidził gospodarstwe la- 
sowe a wezeraj udał się do Stanisławowa.

* Stan zdrow ia d ra  C hałubińskiego, podług 
najnowszjek lomośai uadtszłj^h z Zakopanigo, 
ndnęł^^ ^  *uaozn** >’ niebezpieczeństwo prawie

* Ja n  i  E dw ard  Beszkowie w towarzystwie 
brata swojego Wiktora odbywają w tej ohwili długą 
wyeieozkę kc ną Wyruszyli oni z Borewna pod Kłe- 
mnieami, własnośoi p. Adama Michalskiego na Bo- 
dosza lieę p. Ang. Ostrowskiego, Słupię p. Al. Nie- 
mojewskiego, Topolę p. Fel. Rzewuskiego de Krako-

gnął, i w wyższej szkole żeńskiej przy muzeum dr. 
Baranieckiego, o g e s p e d a r s t w i e  k o b l e o e m  
itale miewał prelekcje. Wyjątki z tych prelekcji »d 
osasu do czasu drukiem ogłaszał.

Całe żyeie ubegi, ńie szukał nigdy posad zy­
skownych. Całe życie pożyteeznie dla kraju pracując, 
nie szukał nigdy rozgłosu szumnego. Cześć jego za­
cnej pamięci I

* Zm arli. W Gnieźnie zmerł d. 26. b. m. w 70 
r. życia August Lubomęski, były dyrektor s*Wy 
żebikowBbieJ.

* K om ite t d la  zjazdu K ó łek  ro ln iczych  
zajmował się na posiedzeniu onegdajszem sprawą ulo­
kowania dslegitów, którzy w pokaźnej liozbic dwustu 
kilkudziesięciu zgłosili dotyohozas swoja przybyuje do 
naszego miasta Przyjęto jednomyślnie zaproszenie 
towarsystw „Gwiazdy" i „Skały", które obszerne 
sale swoje oddają na nocleg dla włościan, i postano­
wiono tylko, w razie nadmiaru uczestników, skorzy­
stać Z innych lokalnośei. Umieszczeniem nauczycieli, 
jak dotąd 80., również delogatów Kółek rolniczych, 
zajmuje zię Towarzystwe pedagogiezne. Dla okoliczno­
ściowej wystawy, która w myśl projektu jej propaga­
torów a tutejszych przemysłowców, ma obejmować 
przyrządy pożarnicze, wyroby przemysłu domowego, 
jako też narzędzia rolnieze i gospodarstwa włościań­
skiego dotyczące, wybrał komitet osebną komisję wy­
konawczą. Ta sprawująo zarazem obowiązki informa­
cyjne, urzęduje od dziś codziennie w hotelu Żorża od 
g. 9—12 i od 3—6 pa poł.

Towarz. gimnastyczne „tźokół" zaprosiło dele­
gatów na ówiezenia, które odbędą się w dniu pierw­
szym zjazdu, tj. 9. października, aa stosownem obja­
śnieniem i przemówieniem, które szczególnie dla de­
legatów pedagogów te znaczną będą połąasoue kt - 
rzyśoią. Po tyoh ćwiczeniach udadzą się wszyscy 
uczestnicy zjazdu do kasyna miejskiego, gdzie komi­
tat urządza przyjęcie w rodzaju rautu. Na przedsta­
wienie ureezyste, które ntzajutrz odbędzie się, jak 
wiadomo, w teatrze Skarbkowskim na doehód Kółek 
rolniozyeb, zarezerwował komitet cały parter dla 
włościan.

* W pisy słnehaezów  de lwewskiej szkoły po­
litechnicznej na r. n. 1889/90 rezpeozną się dnia 1. 
października rb. w godzinaoh urzędawyeh ed 10. de

1.
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 1 Października 1889.

!• i trwać będą po dzień 14. października rb. Nowo- 
ł *typująoy słuchacze zwyczajni do któregokolwiek 

działa fsehowego, mają się zgłaszać od 1. do 4. 
Mździernika rb. a dziekana tegcż wydziału; slueha- 
“>• zwyczajni dawniejsi lab przcshodząey z innyeb 
równorzędnych instytutów technicznych, jake teł ełu- 

j  -Łącze nadzwyozajui maja się zgłaszać u dziekana 
•d 1. do 8. października rb. Bliisze szczegóły zawiera 

i Wydany właśnie program ck. szkoły politechniozncj, 
s który moina kopić za 30 ot. u odźwieraego w gm»- 
•Łu głównym tej szkoły, lub w księgarni Gubryno- 
fieza i Schmidta we Lwowie.

* Z kolei państw ow ej, z d. 1. paidz. br. etwar- 
' tym iostanie między stacjami Zabłotów i Śniatyn przy 
Ładoa strażniozcj nr. 181, przystanek Widyiów dla 
Priewoeu pedrółnyeh i pakunków Jakoteż i przesyłek 
*Wykłych tewarewych w oałowezewyok ładugaoh, 
ctóryeh składanie na welnem miej eon bez przykry­
ta  jest dozwolone®. W Widynowie zatrzymywać się 
Łęią poeiągi osebowe nr. 11, 12, 18 1 14 waran- 
Lewo jedną mloatę a według potrzeby takłe poeiągi 
towarowe. Podróini, którzy w Widynowie do pooią- 
t l  wziadaó będą, mogą nabyć przy kasie de wszy- 
etkloh wył wymienionych pociągów bilety do jazdy 
dl* wzzystklah 3 klas, jakoteł 1 bilety wojskowe, je­
dnakowo* tylko do następnej ataoji, a mianowicie w 
Łierunku de Snozawy, tylko de Snlatyna, w klcrua- 
kn de Lwowa, tylko de Zabłotswa, gdzie bilet de 
dalizej jazdy kupić naleły. Podrółni jadąoy do Wi- 
dynowa knpió mają bilet do następnej w kierunki 
lazdy dalej połełonej stacji, to jset de Śniztyna a 
Względnie do Zebłetowa. Pakunki pedrółnyeh, któ- 
r*y w Widynowie wsiadać będą, przyjmie konduktor 
•d pociągu tylko do następnej ctaojl z wykluczeniem 
wszelkiej odpowiedzialności ze strony zarządu kole­
jowego. W następnej staeji, te jeet w Śaietynie lnb 
Zabłotowie winni podrółni nadać pakunek do mlej- 
•«» przeznaozenia, kupując bilet do dalszej jazdy. 
Rekinki przeznaczone do Widynewa przyjmewaó bę­
dą bezpośrednio wszystkie staoje na przestreeni ze 
Lwowa do Snozawy i wydawane będą w Widynowie. 
Naletytośó za jazdę, jaketeł opłata za pakueki 1 
przewóz zwykłych tow&rowyoh przesyłek w ocłowc- 
*owyeh ładngaah, w kierunku do Widynewa i w od­
wrotnym kierunku ebliozaó się będzie według posta­
nowień detysiąoej każdorazowe wałnej taryfy dla 
przewozu osób, pakunków i przeeyłek towarowych z 
nwzględnioaiem oddalenia ed dalszej stacji w kie- 
rnnkn Jazdy do Widynowa.

Jeieralna dyrekcja -kolei pańitwowyeh ■stano­
wiła a dniem V paidziemika br. normę de udziela­
nia jedaemieeięcznego kredytu na naletytośal fraoh- 
towi, aa meoy której upowetnlone są dyrekcje rnehn 
kolei peństwewej de udzielania tysh kredytów. Po- 
■taaewienla normujące mogą być w dyrekojeoh ruehu 
przejrzane.

* K onkurs. Wydział Czytelni akademiokiej ogła- 
*za konkuri na rozprawę literacką, która zostanie 
•dezytaną na wieczorku mickiewiozewekim. Treśó cd- 
*zytn winna być śoiśle zastosewaną de uroczystości 
1 nie przekraczać 15. minut ezazu. Oóezyt naleły 
njąó w fermę fejletenową, a zarazem epieraó się na 
najnowszych wynikach literatury mickiewiczowskiej. 
Nagroda wyneei lb złotych, którą przyinaje komisja 
n pięciu, wydelegować eię mająea z łona komitetu 
Wieczorku miokiewiozewsklege. Termin do nadcyłania 
Prao upływa z dniem (15. listopada. Ubiegający się 
Oiuszą być członkami tut. Czytelni akademickiej.

* Dw adzieścia dwie posad dla weterynarzy 
Powiatowych w Galicji zostały zatwierdzono przez 
*njwyiszą sankoję. Pierwszo trzy posady obsadzono 
nostaną w roku 1890, w następnych zaś dwóoh la­
tach po 9.

* Nowa ap teka  otwartą zostenio w Mszanie 
Lolasj. Termin de wnoszenia podań do namiestnictwa 
U pośrednictwem starostw • nadanie koncesji, upły­
wa ■ dniem 17. października br.

* Rew izje. W sobotę komisja z p. sędzią śled 
•zem Majewskim aa ezcle odbyła rewizje w reda- 
Łejaoh ozaeopism ruskich Zorja i Prawda, dalej 
W lokalaoh towarzystw ruskich „Basida*, „Proś wita" 
1 „Akademiozeskie braetwou. Eowisje te pozostają 
w związku ze śledztwem, toosąeem się przeolw panu

’ Iwanowi Franko, Deganom i innym. Z Kijowa dono- 
*Są, ia większą sześć uwięzionych w tej sprawis wy- 
Puszozano jui na wolność. Przyczyną rewizji i are­
sztowań jak pisze Diło były aresztowania we Lwowie.

Opróoz uwięzionych we Lwowie Sargjueza De- 
gena, dwóoh panien Dtgenówien, sióstr jego, akade­
mików Kietiakawskiego, Marczyńskiego, Skerodyń- 
■kiego, tudziei PP- Franka i Pawlika pozostaje w 
śledztwie o zbrodnię zaburzenia spokojnoścl publicznej 
także kilka innyeb seób na wolnej etapie. Jeaerełowa 
Degen mieezka we Lwowie, ozekejąo końca preoeeu. 
Śledztwo nie tak prędko akońoionem lestanio, gdy* 
sędzia śledozy p. Majerski przegląda właśnie eałą 
masę papierów, znalezionych u uwięzionyoh.

* Krwawe zajście. Jan Mazur, oseUdnlk la- 
kieraieki, eheąo tanim kosztsm dostać się de domu, 
nakłonił Edwarda Pntza, murarekiege ozeladnlka, aby 
Wraz i nim wsiadł do dorałki. Na nlley Kcśoiopal- 
haj obsiał Masur, wysiadłszy z dorołkl, umknąć, aby 
tym zposobem uchylić się ed zapłacenia dorołkarza, 
gdy ge jednak Putz zatriymał, wyjął Mazur z kie­
szeni scyzoryk i zranił Pntza w pisrś. Skaleczonego 
sddano de szpitala; awanturnika zsć aresztowano.

* M orderstwo. D. 20. b. m. w Woli rusiuow- 
Skioj, pew. Kolbuezowekim, wieoterem, Horz Wolf, 
trzdniąoy się handlem koni, leżał w izbie na łóżka, 
przez okna padł strzał i ugodził W»lfa, który za- 
końozył łyoie, ale pried śmiercią wskazał Jana Pa­
zia, włośoianina, jako sprawcę morderstwa; miał to 
być akt zemsty prywatnej.

* Za n ieostrożną  jazdę  ukarała wozeraj po­
licja pięciu dorożkarzy.

* A resztow ano Piotra Buckiego, pokątnego strę- 
• ezyslola sług. a to za fałszowanie świadectw.

* T ajny  .dom  g ry “ wykryła pslieja wozoraj 
w pomieszkaniu Apolonji Łojewsklej przy ul. Eory- 
tnej 1. 9. Schodzili się tam rebotuioy i grali w gry 
hazardowne. Zarządzono ćoisłs doohodzenis.

* S tan pow ietrza. Obzerwatorjnm szkoły poli- 
teohnioznej donosi 30. września:

W ubiegłyoh dwóoh dobaeh, licząc od 12. god. 
w południe doia 28. bm. mieliśmy wiatr przewałnie 
południowy stan nieba zmienny, a powietrze więcej 
jak miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 10'4% 
drugiej 131° O, najwyższa 18 0* G wezeraj po połu­
dniu, najniższa -j- 8 8* G dziś w nooy.

W sobotę po południa padał deszcz woale nie­
znaczny.

Zniżka barometryczaa 740—745 mm. znajdo­
wała się na morzu Ntemieokiem; zwyżka 765—760 
w Irlandji; zniżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej.

Stan baromotru zredukowany do poziomu me­
tra był dziś o 2 rano 756 mm.

Prognoza na dobę następną od 1%. godziny 
w południe 30. września :

Wiatr z półnooaego zachodu, średnia tempera­
tura doby skoło +  9 0* G, niebo przeważnie za­
chmurzone, a powietrze wilgotne; deszoz.

* Ju tro  , d. 1. października: iw. Bemigjueza. 
— św. Trofyma.

O F I A R Y .
Wny Pan Bieńkowski Adam e Caortkowa 

złr 1 na weteranów z roku 1830/31.

Teatr, literatura i muzyka.
Z tea tru . P. Ładnowski zapisany będzie 

złotemi głoskami w raportach kasowych p. Ba- 
rącza. Jemu to udało się ściągnąć do teatru pu­
bliczność, którą trudno było dotychczas tam zwa­
bić. Na wczorajszej „Marji Stuart* Słowackiego 
teatr był przepełnionym. Pan Ładnowski wy­
stąpił w roli Botwella, i tuMiśmy znowu sposo­
bność stwierdzić, że kaida jego kreacja to skoń­
czone studjum, obmyślane w najdrobniejszych 
szczegółach. To toż dlatego występy gościa na­
szego ściągają licznych widzów, rozkoszujących 
się znakomitą grą niezwykłego tego artysty. P. 
Ładnowski występuje we środę w „Małżeństwie 
Apfel“, w której to eztuce widzieliśmy go w War­
szawie i zachwycaliśmy się świetną jego grą — 
a w piątek w „Chamillacuu.

Dziś i jutro nowa operetka Sulliwana „Ka­
pitan Wilson". (t)

— M a l a r z e  n a s i ,  blorąey »dział w wystawie 
paryskiej, zyskali zasłużone uznanie. Paryski koro- 
■pendant Frankf. Ztg., Feliks Togt, wysoko pedneel 
zalety dzieł Bilińskiej, Chełmońskiego i Waoławe 
Ssymaneweklege.

Ostatnie wiadomości.
Pacżka żydów-fiuansistów, mająca do dy­

spozycji Neue Ireie Pressae w Wiedniu a Bor- 
sen-Courriera w Berlinie, robi wszelkie wysile­
nia, ażeby utrudnić sfinansowanie g a l i c y j ­
s k i e j  s p r a w y  p r o p i n a c y j n e j .  Rozgła­
sza też smalone duby o kredytowych stosunkach 
Galicji i o całej akcji propinaeyjnej, szukając 
drogi, na jakiej motnaby się przy tej sposobno­
ści obłowić. Tak samo w zamiarach tendencyj­
nych, zatelegrafował korespondent lwowski No­
wej Prcssy wiadomości z sobotniej Gaaety Na­
rodowej o działaniach delegatów dyrekcji propi­
nacyjnej, zamilczawszy źródło i podając je  jako 
„den polnischen Jeurnalen zugeschicktes Gem- 
muniquó“.

Otóż oświadczamy, że w wiadomościach na­
szych, pochodzących z różnych stron prowincji, 
podaliśmy niektóra własne a ogólnikowo zebra­
ne daty, na to tylko, aby nacechować agitację 
tej szalbierczej paczki finansistów, która usiłuje 
bezpodstawnie całą sprawę wydzierżawienie pro­
pinacji podać w podejrzenie, a nie ogłaszaliśmy 
wcale jakiegolwiek „komunikatu" półurzędowego, 
bo nie stoimy w żadnym urzędowym stosunku do 
Dyrekcji prawa propiuacyjuego. Chodzi nam o in­
teresu i dobro kraju, a gdy ich bronić trzeba, 
nie zwykliśmy czekać na urzędowe komunikaty!

gęmsaea

Tsllfflj Mlii M Off.
W iedeń dnia 30. września. Stanowczo 

utrzymuje się tutaj wiadomość, że namiestnik 
br. Possinger ustąpi, a to na własne życzenie 
z powodów osobistych. Jak z Berna donoszą, 
komenderujący 10. korpusu, br. Reinl&nder 
(jeden z najzdolniejszych jenerałów austrja- 
ckich) wyjechał już z oficerami komendy kor- 
puśaej do Przemyśla.

W i e d e ń  d. 30. września. (Fremdenblatł) 
Nadchodzące z Krety wiadomości opiewają 
ciągle uspokajająco, i nie ma wątpliwości, że 
stosunki normalno powrócą. Rozpuszczane z 
Aten sensacyjne doniesienia o tłumnych are­
sztowaniach i rzekomych okrucieństwach władz 
tureckich są, jak się okazuje, zmyślone, do­
chodzono bowiem i skonstatowano, że na wła­
dzach i wojskach tureckich żadne uczynki 
okrutne nie ciężą.

W ied eń  dnia 30. września. Królestwo 
greccy odjechali wezoraj na Wenecję do Aten. 
Hr. Taaffe udał się do Inszprnku na poświę­
cenie założonego przez Sieberera przytuliska 
dla sierót.

P ra g a  d. 30. września. Dziś rozpoczęła 
się tu  przed sądem przysięgłych, pod przewo­
dnictwem radcy Mullera, rozprawa przeciw 30 
ekscedentom z Kładna i okolicy, którzy do­
puścili się krwawych ekscesów podczas Bożego 
ciała.

ller lin  d. 30. września. Poselstwo suł­
tana zanzibarskiego, które już onegdaj złoży­
ło na ręce hr. H. Bismarka listy do sułtana 
do cesarza i kanelerza, ma być dzisiaj przyj­
mowane przez cesarza. Przyniosło ono cenne 
dary w złocie i na słoniowej kości dla cesa­
rza i kanclerza. Wedłng Koblenzer Ztg., ma­
jącej stosunki z jlnym sztabem niemieckim, 
będzie rajchstagowi przedłożony nadzwyczajny 
kredyt na wydatki wojskowe w sumie 300 
mil. marek, z których 50 mil. pójdzie na u- 
zupełnienie obwarowań Moguncji, Koblencji, 
Metzu i Strassburgn.

M onachiom  d. 30 września. Najbliż­
szy wolny wiec katolików niemieckich odbę­
dzie się tutaj.

P e r y ż  d. 30. września.’Na wezorajszem 
nroczystem rozdaniu nagród (ob. Przegl. polit.) 
przytoczył Tirard, że jest wystawców 60.000, a 
że ju ry  przyznała 33.139 nagród, między te- 
mi 908 grand prix, 5158 złotych, 9690 sre­
brnych i 9323 bronzowyeh medali, tudzież 8070 
pochwał.

R sym  d. 80. września. W odpowiedzi 
na Ostatnią koncentrację wojsk francnzkich 
na granicy Włoch, zarządził włoski minister 
wojny znaczne wzmocnieuie pułków, stojących 
na granicy zachodniej. —  Menelikowi pozwo­
lono bić monety w Rzymie. —  Aresztowania 
w Trjeśeie wywołały tutaj wielkie wrażenie. 
Dzienniki rzymskie podnoszą, że żyjący we 
Włoszech wychodźcy tryesteńscy zostają w 
ścisłych stosunkach z Tryestem.

B elgrad  d. 80. września. (Ze źródła 
urzędowego). Przy wezorajszem powitaniu kró­
lowej nie było żadnego reprezentanta rządu. 
Oprócz niektórych wybitniejszych osobistości 
stronnictwa postępowego, nie było w ogóle 
żadnej ze znaczniejszych osób politycznych. 
Zgromadziła się wprawdzie niezwykle liczna 
publiczność —  czemu i dzień niedzielny i 
piękna pogoda szczególniej sprzyjały — lecz 
przeważały wszędzie kobiety, a w przyjęciu 
całem brała górę strona uczuciowa, właściwa 
królowej w ocenianiu spraw serbskich.

B elgrod  d. 80. września. Naznaczone 
na dziś spotkanie się Natalii z synem, kró­
lom Aleksandrem odbyło się wedle wskazówek 
Milana, w obecności guwernera królewskiego 
Dokicza i pierwszego adjntanta Oiricza. Na­
talia wzbrania się dotyehezas przyjąć na sie­
bie zobowiązanie, że tylko przez pewien czas 
w Belgradzie zabawi, pomimo że przyrzecze­
nie tego rodzaju dała była Milanowi. Natalia 
przyjęła dziś wizytę konsula rosyjskiego, Per- 
sianiego.

B elgrad  d. 80. września. Odjek poda­
je  bardzo ciekawe szczegóły usiłowań rejencji, 
ażeby z N atalią przyjść do porozumienia. 
Między innemi znajduje się tam list Risticza, 
który wyraża głębokie przekonanie, że trono­
wi Aleksandra nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo, lecz oświadcza, że nie mógłby przyjąć 
na siebie żadnej odpowiedzialności, gdyby w 
obrębie Serbii ponowić się miał znown spór 
między rodzicami króla.

Królowa pisała do Risticza d. 27. czerw- 
ea, że pragnęłaby zjechać się z synem w J a ł ­
cie albo Belgradzie. Risticz odpowiedział, że 
królowej jako obywatelce serbskiej służy pra­
wo przybyć do Serbii, lecz przyjazd jej mógłby 
pomnożyć niebezpieczeństwa sytuacji, skutkiem 
czego proponował Risticz, aby zjazd odbył 
się w dobrach ciotki, księżny Murnssow.

Królowa odpowiedziała na to, że przy­
będzie do Belgradn, i nie chce hyć urzędo- 
wnie przyjmowaną, a w danym razie nawet i 
syna widzieć. Proponowano jej na to, ażeby 
odrozcyła swą podróż, a rejeneja, porozumiaw­
szy się z Milanem, podała jej nowe warunki, 
lecz królowa nie odpowiedziała nic na nie, 
tylko uwiadomiła osoby prywatne, że dnia 29 
bm. przybędzie do Belgradn, co się też i
stało.

S o f ia  d. 30. września. Kontrakt z ame- 
rykańskiem konsorcjum względem pożyczki 
w sumie 25 milionów franków został cofnię­
ty. Jako powód przytaczają, że niektóre zo­

bowiązania nie zostały spełnione, szczególnie 
że koneorcjum nie wypłaciło całej pożyczki 
w terminie umówionym. Konsorcjum złożyło 
tylko pierwszą ratę w kwocie 5 mil. fr., ale 
natomiast nbezpieczenia obligacyj na wszy­
stkich kolejach serbskich żądało. W ten spo­
sób rozbiła się cała pożyczka.

Londyn d. 30. września. Książę W a­
lii z synami udał się onegdaj do Kopenhagi, 
zkąd z całą rodziną do Aten odjedzie. Z Aten 
odpłynie najstarszy syn księcia do Indyj.

N ow y J o r k  d. 30. września. Po­
ciąg pospieszny, który ztąd wyruszył, zo­
stał pod Mobile (w prowincji Mississippi) 
przez rabusiów zatrzymany i splądrowany. 
Rabusie zabrali także wszystkie pocztowe po­
syłki wartościowe.

W iedeń dnie 30. września godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 808 —, Akoje alpejskie 
Townrz. górniczego 94'80. Akcje węgierskie Baukn 
kredytowego 318 25. Akcja Banku anglo-austrjae- 
klego 138-50. Akoj« Unionbanku 238 50. Akcje ko­
lei Karola Ludwika 192 25. Akcje kolei Północnej 
259-50. Akoje kolei Południowej (Lombardy) 121 85. 
Akoje kolei Alfóldzkiej —■ -. Akoje kolei Państwo­
wej 832 —. Akoje kolei Lwowsko - Ozem. 237— . 
Akoje kelei węg.-półnoono-wsehodniej 187 50. Losy 
kemunalne wiedeńskie 146-50. Akoje Tow. łureokiego 
123 50. Galio, oblig. indemniz. 104'75. Akoje kolei 
półnosne-zachod. (lit. B. Elbethal) 222 75. Losy re- 
gulaoji Olsy — —. Akcje btnku dla krajów koron­
nych 246-—. Akoje Baukrercinu 114 25, Rosyjski 
rnbel papierowy 123 65. Losy prem. węg. — •—.

47«»% renta wspólna —.—. S’/, renta austr 
papier. —.—. 6*/, rent* anstr. złota — ■—. Ren-
ta 4•/, węg. złota 10015. 5%  renta węg. papiero­
wa 95 15. Napoleondory —*—. Marki niem. —■—,

Dr. Teofil Stachiewicz
lekarz specjalny w chorobach:

płuc, gardłu i nosa
ordynuje od 8—5 

p l a o  M a r j a c k l  8 .

Ważne dla techników.
Zdolni technicy, wykształceni w zawodzie 
inżynierji, zechcą się zgłosić natychmiast do 
Izby inżynierskiej, ulica Trzeciego 
Maja 1. 8 , gdzie m ogą dostać odpowiedne 

zatrudnienie na czas dłuższy.

D r .  Z f \  D u L ł r . i e t
po dłuiszych speejalnyoh kursach w Wiedniu, ordy­

nuje w chorobach kobiecych i ortopedyoznyoh 
•W Przem yśla ulica Długa 77.
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Wi&dnmnćii gieittwró.
Lwów, dni* 30. września. (Z Izby handlował.)

I. Akcje s» cskusię.
g acą źadają 

1 — 1Ś4-—
Koloj Lwow.-Czer.-J«.«»!ts po 200 zł. w. s. 286 -  239 — 
Banku hipotecznego gal. po 200 cł. w. a. 277-— 282 — 
Banka kredyt. galiRyjskiego po 200 zł. w.a. — SIS-—

II. Listy zMtawns za 100 złr.
Banku hipotecznego gaiioyjskiego 6*f0 • — — — —

, „ , . 100.- 
„  * » 8*1- 5*/. wyi. 101/,  p 103-25
Banku krajowego 4*/,*/. l*a. w 51 1. . 97-50
Towarzystwa kred. galio. ziem. 6°/0 . . 100 70

„ kredyt, gal. ziem. 4®/0 . . . 96 —
„ krod. gal. ziem. 5% w 3 7 1. 100-70
„ kred. g. ziem. 4% lo». w 41*/, L *3 80
,  kredytowego gal. -iem. 41/,0/,

lo«. -u 52 1........................  98.40
„ kred. gal. ziem . 4*/, loz. w 66 i. 92 80

11L Listy dłatne na 100 zł.
Gal. Z krad. włoka, w lik w. {d. 6 pr.) t°/0 64--- 
Gal. Z. kred. włoło. (d. 5%) a*/,0/. . - 46 - -
OgOln. roln. kredyt, zakł. di a Gai. i Buk.

6% lei. v  15 l a t ....................  —■—
IV. Obligi za 100 zł. 

lndemnizaeyjne gaiioyj. 5•/, m. k. . . . 104 25 
Kom. banku krajowego 5*|( w. a. I. em. . 100-50 
Pożyozka krajowa z r. 1873 6°/« w. a. . . I04-— 
Poźyezka krajowa 1888 4* /t% .................... 96-60

V. Losy.
Losy miasta K rakowa....................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Dnkat h o len d ersk i..............................
Du-at o e i a r s k i ...................................
N apoleon dor.........................................
PóHmperJsł r o s y j s k i .........................
Rnbel rosyjski srebrny . . . . .
Rnbel rscyjaki papierowy . . . .
100 marek niemleokioh.........................
Srebro za 100 z ł r . ..............................
Kupony w s r e b r z e ......................... ....

24-

. 5-62
.5 64 

. 9-46
9-69 
1-80 

1-22*/. 
58-20

10I-— 
104 25
98-50 

10170
97.—

10170
94-80

99-40 
91-80

67-—
4 9 --

105-25 
101-50
106—  

97-50

2 6 -
88—

6-78 
5-74 
9-66 
9-79 
140 

l-24*/< 
59 20

Powróciłem
i ordynuję jak dawniej

od godziny 9 do 1 i od 8 do 6.

D r. A . G O Ń K A .
Zdjęcia i powiększenia fotograficzne

aź do naturalnej wielkości — wykonywa 272

fo to g r a ficzn y  i. Hennera A k ad em lok a  18.

Z B I ia r o  a d / w o j s a t a .

Dr. Ludomira Lewandowskiego
w Gródka pod Lwowem 267 

w domn p. Papierkowskiego obok c. k. sądu.

P rzyjechali do L w ow a
dnia 30. września 1889 :

Betel Zoria. Ą. Jędrzejowie* s« Staromieśeia. F. 
hr. Fredrowa z Podlisek. K. Wierzchlsyski ze Stawezau. 
J. Tarnowski z Charkowa. M. Katzneff z Petersburga. 
M. KępUcs z Myszkowa. K. Scitz i  Czerniowicc. J. Łowy 
z Pragi. 8. Baner Hansl z Brodu. L. Beitz z Wiednia. 
R. Lescnitzki z Brieian. J. Jędrsąjowioz z Litatyna. J. 
Szulialawiki z Jarosławia. W. Oborski z Husowa. B. dr. 
Bartalini z Pizy. M- Węgrzynowicz z Wyżnicy.

Hotel Francuski. 8t. hr. Stadnicki z Podola ros. 
8t. Stoiński z Wiednia. Dumand Charles z Lyonn. 0 . Si­
mon z Pragi. W. Pomiankowski z Jarosławia. Wł. Ko­
złowski z Przemyśla. J. Haberneek z Berna. Wł. Sumper 
i  Risszewa W. Wajda z Bokala. Jung z Wiednia. A. Ab- 
garowioz z Niżniowa. Kollerminowa z Kańczugi. M. Że­
lechowska z Hrehorowa. J. Skibniewski z Balie.

Hotel Angielski. 8. Piotrowski i  Konstancji. M- 
Zieliński z Worebijówki. W. Wołodkowicz z Dobrowód- 
H. Śleszyński z Wistowy. W. Laskowski z Brzozdewieo. 
B. Panoiak z Bolechowa. 8. Nowicki i  Rosji.

Hottl Krukowski. W. Braun i  Krzessowiee. H. Ma­
łe  tow ■ ki ze Btryzsowa. K. Chewanieo z Sambora D- 
Sweschnikofi z Rosji. A. Dymnicki z Frysztaka. G. Bolek 
z Rosji. E. Bauml z Krakowa.

NADESŁANE.
(Rubryka ta nio poehodii od Redakeji, która teź żadnej 

odpowiedzialnośoi za nią nie bierze na siebie.)

Dnia 2. i 3. października odbędzie się

S U B S K R Y P C J A
na najtańsze Losy węgierskie

d P O - S K f W '
po  z łr . 4 -90 .

Rooznie trzy ciągnienia, najbliższe 15. października hr. 
Główna wygrana złr . 80,000 w. a.

Zgłoszenia do subskrypcji przyjmuje

AUGUST SCBELLENBGRG
Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie1a“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, na prowincji zt. 1-80.

ii Sowy im  t y i d n y  U .  ł wjj we Lw ow ie, u l. A kadem icka 10.
OsoIiiif oddział dla pall i osobny dla mężczyzn.

Urządzenie wytworne.— Ceny umiarkowane.
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

N A D E S Ł A N E .
skrypcj a n a  losy  J o-seIt . Zamówienia

jol dotąd złsione na subakrypciję mającą siy odbyć 
w dniach 2. i 8. października pozwalają, sił spo­
dziewać bardzo dobrego rozultalu. Jednym ■ powo­
dów tego powodzenia, że publieznoćó lubi bardzo 
małe losy, a wie o tem , że wskutek nowego rozpo­
rządzenia na przyszłość będzie ioh pozbawioną. Do­
wodom tego zamiłowania jest ta okoliczność , *t AP- 
wjgicrekis losy Czerwonego krzyża, która atały no­
minalnie złr. 5 , dziś na złr. 12'50 się podniosły. 
W ten sposób cena złr. 4*90 za jeden les J o- i i 1y 
okazuje eię bardzo niską. Plan gry losów Jc-szir 
daje 130 ciągnień z głównemi wygranemi po nłr. 
30.000, 20.000, 18.500, 15.000, 10.000. i 6.000. 
Jeżeli ohętnie się płaci złr. 2 za . los państwcw] lub 
za promesę, która tylko na jedno oiągnienic służy 
zlr. 2 do 5, toż niezawodnie lepiej kupić za tę oenę 
los Jo-szir. które są dopuszczone na Budapeszteńską 
giełdę i tamże w urzędowej cedule notowane, a któ­
re opróoz wygranej pozwalają jeszcze spo 1 ziewać aię 
zysku na znacznej różnicy kursu.

Farbig Seidenstoffe von 60 kr. bis fl. 7*65
per Meter — glatt und gemueter (circa 2500 reneh. 
Farbsn and Deieini) yorsendet roben- n. b.dckwein 
porto- and zollfrei da« Fabrik-Depot O. Bennehere 
(K. and K. Hoflieferant), ZDrlob. Mnotdr mngehena. 
firiofe ko stan 10 kr. Porto. 185-8

Siedzący sposób ż y c ia , do którego zmu­
szeni są kupcy, urzędnicy, wielu przemysłowców, 
szewcy, krawcy, robotnicy i robotnico w fabry­
kach — pociąga za sobą nieregularne krążenie 
krwi. Powstają stąd cierpienia wątroby, zatka­
nie, hemoroidy, uderzenia krwi do głowy i t. p. 
które, jeśli się im nie zapobiegnie zawczasu, mo­
gą być bardzo groźne w następstwach. Dla tego 
też wszyscy wiodący życie siedzące, powinni od 
czasu do czasu używać środków przeczyszczają­
cych. a pomiędzy temi bezsprzecznie najlopśzonai 
są s z w a j c a r s k i e  p i g u ł k i  aptekarza Rieh. 
B r a n d t a ,  których dostanie w każdej aptece 
po 70 ct. za pudełeczko. Uważać pilnie czy cą 
prawdziwe, gdyż fałszowane nie posiadają ża­
dnej wartości.

Magazyn
T o w a ró w  b ła w a tn yc h  i  Płócien

Akademia dla handlu i przemysłu
w o-raou.

K U R S  A B I T U R I E N T Ó W .
Jadaoroosny kur« dla maturzystów z gimaaijnm i iskół realnych pragną- 
•yoh sic fotwięclć zawedcwl h»idowtm c, lab t*i mających zamiar cbok 

■ach w szktłash wyźiiytk t.kźs wkUrankn handlowym prasować. 
Dyrekcja akademii dla handlu 1 przemysłu w Gracu.

68< A . JS. v . S c h m id .

156

* *

we Lwowie, rynek 1. 32.
otr2 5 3T33a.a,ł już aaa sezon jesienny

najmodniejsze materje wełniane
w e w szystkich m ożliw ych gatunkach .

H  —

..—  .............................. m m i  u  .
| We Lwowie akiad glęway W magaayuwh P. K.MIKOLASCHA, 

i u wcaystklch aptekarzy, fryzjerów 
{i m agazynek perfum.

¥
:x k

Fiier 
ryiewy cpccyalalc 

iw n cw u w  a m nuw  
n iw  Oh^IAT, h to y k u ti ł n t u

PAHTŻ, UUos 4 i ls rsix, 9, PAM _____

O c*J? m

' • o  i f t s ?

r>
WOJNA EUROPEJSKA

906 najnowsza

G R A  T O W A R Z Y S K A
do n a b y c ia  

we wszystkich pierwszorzędnych 
H ANDLACH.

w W W W W W kdW W W W dW hdW dW li

7 oca. król. uprz. fabryki

R E6E 63A B TA  4 B A T I i i K A
we Freiwaldan

•ci. król doitawców dla anstro-węgierikiege dworu 810

Płótna, stołową Bieliznę,
Ręczniki, Chustki, Ścierki

i wszelkie lniane wyroby
ptlcea najtaniej handel

JANA RIEDLA
w e  L w o w i e .

CENY HURTOWNE: pp. odzprzedająoym, właścicielem beteli, rcztanra-
torem, dla gipiiali, zakładów kąpielowych 1 publicznych.

q i q q p q q p p | g 3 | c y ^ q | g ^



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 1. Października 1889. Nr. 226.

Na wielkiej międzynarodowej wyitawie w Brukseli 
w reku 1888 dyplomem honorowym odazezególniony

dla mężczyzn
zdumiewający wynalazek!

®r. B e n e ó l o. k . elektro-metallczna p łyta lrypróbowana i na- 
grtdzraa uiuwa B io m a s  płciową, w im a o m ia  itum ont nerwy, odiywia 
je, przywraea młodość. Przyrząd ten nieełyehznie pomyzłowy i 
prosty w uiyeiu. — Nozzsnie tego przyrządu, niezwrzozjąeo zresztą 

zupełnie uwagi, wystarcza do osiągnięcia pożądanego skutku. 
D „ U „  T . - .^ g U j .

Praeswnia e. k. uprz elektro-metalicznych płyt. (Patent Dra Boriodi),
W ied eń  1. K & rntnerring Kr. 3 .

69* Dokładne broszury na żądanie gratis.

WE WSZYSTKICH SKŁADACH CYGAR

Le DRAPEAU N A TIO N A L

SZTAHDAR RARODOWT
prawdziwy franouzkl

P A P I E R  D O  C Y G A R E T E K
■AUDZO C1ZNU

9 9 .  C a w l i y  4  H e n r y

* A t > 8 Z B R 8 T W  i  1 T A & L A D 0

'■run GBdwNY DLA AUSTRII.- Otto Kirrlt* A. n\ i stn?s lin Hlmmel. 3. w 'WIEDNIU.
Od 30 lat uann.no. 621

BERGERA lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE
we wszystkiek 
akórne szcze

Ozy wMomemi lnnemi myatzmi imoieweowenu w handlu. C em 
••bronienia etę przed fałtzowanlaml ualeły żądać wyraźnie Bergera mydła smołew 
•owego i s w i t t f  na wydrukewan▼ ebok znak eehronmy. W oporozywyoh cierpieniach 

się zamiast mydła smełeweowsgo skutecznie

Praez słynnych lekarzy pslecone, bywa niywane prawie 
pańetwaoh Europy z iwietmym skutkiem na w s z e lk ie  w y r z u ty  
(Siniej na przewlekłe i łusieząee się lisza je, świerzb, strupy i 
paseśytne wyrzuty, tudzieś na eaerwoność nosa, edmarznięeia , pe- 
eenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło amołowoo- 
we zawiera 40*/, emołowoa drzewnego i wyróżnia eię *naosnie_mię­
dzy wsz tikiem i innemi mydłami smołeweowemi w h:

1.11/ 
okórnyoh niywa się

B erg era  m yd ła  sm oło  w eo w o  - s la r e ia n e g o
Jako łagodsisjsie mydło emołewoewe ds usuuięsia wszolkisk n le o z y a to śo l  

o ery , "a wyrzuty skórne i na głowie u d iieo i, tudzież jak# liearównane mydło 
de myelm i  kąpieli dla eedzlennego żytku ałuiy, zawierające 85*/. gliceryny i pachnąca

B ergera  g licery n o w e  m yd ło  sm ołow cow e.
Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.

Z innyeh mydeł Bergera poleea się nsstępns, zasługujące na uwagę: Mydłe 
beozeowe dla udellkatuienia cery; mydłe boraksowe przeciw wpryskom; mydło kar- 
bolewe de wygładzenia eery i  blizn po ospie i jako mydło od<

917 Oryginalna
chińska i japońska wystawa

haftów jedwabnych
w hotelu Francuskim, pokój nr. 7. I, piętro,

skłaisjąea eię z parawanów, obrusów, bogato haftewaiygh dekorsoyj Solen­
nych (Psneauz), małych haftów, przydatnyoh na pedotzki 1 t. d. Jak ró- 
wnlsi wiele oryginalnych japońskich starych i nowych dzieł sztiki z bronzu, 
smalji i porcelany, jako te: wazy, misy, garnki itp. kolekcje. Wszystkie ts 
przedmioty sprzedawane będą z powodu zupełuegs zwinięcia europejskiego 

składu i uniknięcia olbrzymich koestów transportu powrotnego,
dziś we wtorek. Jutro w środę i  pejutrse w czwartek od 

10. rano do 6. popołudniu.
po berdao tanich eenaeh a wolnej ręki. Nastręcza się praets S i. Publiczno­
ści tutejszej, absolutnie bezpowrotna apoeobneść, nabyó te przepysine 
oryginalne japońskie dsieła sztuki i dekoracyjne ca ezęśó zaledwie ieb 
wartości.

H o t e l  d e  F r a n c e  I r .

I  J A K  I H K A 7 0 W I C 2 1
81 poleca

nąjpraedniejsse perftamy 1 w ody toaU tow s,
odszczególnione 10  m odalam i zasługi i Sina dyplom am i uznania,

mianowicie:
P n r f n m i r  • jaśminewą, fiołkową, róiauą, rezedową, konwaliową, 
A O l i  l i l i i  j  • Tlang-Yleng, Opopensz, Jockey Club, heliotrepowa, Ezs 
Bouquet, piśmową, llillefleure, itp. Flakoniki po 25, dO, 75 ct. 1 złr. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr.

Woda lwowska, K*232Ł5TtiSS5X“ *«S:
trwałego zapachn, do skraplania sukien, ehustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 ot.

Woda warszawska
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 et.

Woda lewandowa rr^ \̂ .T «d.V«ru“ wa.°-TJ;rtz-

Wody

pytania w salonach dla swojego przyjemnego zapaehu. 
Fla..............................   ’flakon 50, 70, 90 et., złr. 1.20.

kolońskie ot. 15. 20,!
Flakoniki pe

». 40. 50, 80, 1 złr., 1.50.

Nabyć można we LWOWIE ir sklepach własnych ul. Kopsrai- 
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W IRAKOW IE : Sukien­

nice 1. 20 ; w GZERNIOWCACH: Rynek 1. 2;

H A N D E L

[Płócien i Bielizny 
J A N A  R I E D L A

we Lwowie

yeiesa najtaniej własnego wyrobu
K O S Z U L E  a n io n o w e

pe zł. 1-60, 2, > 25, 1-50, i 3 — 
KOSZULE z jednym, dwema i trzema 

guzikami w przedzie zł. 1-50, 
KOSZULE z pikewaml przedami , 

białe i kelorewe zł. 2-50 i 2 75. 
K09ZULE noene pe zł. 1 70, 2, ezdo 

bione ns wzór ukraińskich 
po zł. 210, 2 ’60 I 8 

PÓŁIOSZULKI z kołnierzami 50 ct.
K A L U S O W Y

pe zł. I, 1 10, t •80, 1-66 i 1 8J 
KOŁWIEBEU tusin pe 2 40 1 2 80. 
MANKIETY tnsin pe sł. 4 i 4‘ O 
CHUSTKI płóeienae, tusin po zł. I‘40,|

K r a w a t y
w aajwlększym wyb.rao. 

Zamówienia z prowincji wykennjel 
I się najstaranniej. 807

L O K A J
nredsony w reku 1868, mający chlubne 
świadectwa i praktykę r najpierwszych 
demów, szuka posady zaraz lub od 1. li­

stopada r. b.
Zgłoszenia prosi adresewać:
J. L. B u kaciow cej

poste restante.

iwaniająee; mydło
loMhyolowe ńa reumatyzm i sm w sn o lć  twarzy; mydło plagowe bardie skuteczne; 
mydło tannlnowe przeciw pocenia nóg i wypadaniu włeeów; mydłe do zębów, najle­
pszy środek czyezezenia zębów. Względem innyeh mydeł Bergera zwracamy uwagę 
■a broszurę. Należy iądac mydeł Bergera, gdyś istnieją naśladowania bez skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: €ł. Heli & Gomp., w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty­

czne] w  Wiednia 1888 reku.
En gros dla Lwowa: n pp. aptekarzy: P. Mikelaseba, Zygm. Buekera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumsnfelda , K. Krz wsklege, Jabóba 

ra. L. Framenglasa, P. (łellhefra , C. Skiepińikisgo ; te Brodmeh u f i. Kulaka;
w O torikom t u Ł. N sees; to Tarnopolu u F. Jaarógiewieza , L. Flelcehmanna; 
te Koryoty+cmch w apt. Bsdera; to P nem yflu  u L, Nahlika i A. Mańkowskiego ; 
w StanesteMeifte a A. Amirewioza, J. Macury 1 A. Straemeokiege; to fiołi____________  ego; to M.o*onui u 3
Biderewiesa i  Ed. Stenala, jaketeś' we wszystkich laaesaiejszyeh aptekach Galisji.

Usnane jako najznakomitsze perfumy de chustek itp. s ą :

IioLse’go ekstrakty poczwórne
(Lohse’« Bztraite ąnadruplee)

L o l i8 e ’g o  J ld i g l ó c k o k e i i  592
L o h 8 e ’g o  H e l i o t r o p  b i a ł y  
L o h s e ’g o  L i l i a  s l o t a  

Nowość !1 L o h a e  g o  WODA hiszpańska. Nowość!!
G u s t a w  Ł o h i e  46 Jager-Strasse U C rlK lI  

nadworny parfu-inor.
Do uabyoia w lepszych składach galanteryjny oh I parfnmerji.

■ „kotwień", Jefco tardw
«r.L

Światło o sile 400 świec ! 
N O W O Ś C I

Patentowuna

nmii luja
bezpieczeństwa 

z elektryoznym palnikiem
uznana jake najlspszs, 
dająea najtsńsie i naj­
piękniejsze światłe, dla 
użytku tr dems i miej- 
scaeh publicznych. Ilu­
strowane cenniki wszel­
kiego gatunku lamp śeien-

nych, stojących, wissących, niemniej 
latarń na żądanie darmo.

C. OTTO PELL1K A N
właściciel przywileju. W ien, Prater- 
strasse 78, wsjśeię z ragu Praterstr.

WAŁECZKI
da KAOpatry wanla drzw i i okien,

H I T  i  G I P S
DO O KIEN

poleca 889

J ó z e f  H a n k e
Lwów, Rynek 1..88.

P i k a n i e  L e e t a r e  !
Messalinen Berlins . . . lik . 8,— 
Hept-ameron, illnstrirt (cenflee.

......................Mk. 8.—
Oline Feigenblatt v*n H Hil­

dę b ran dt.........................Mk. 2,—
A. Clugl, Di# SOnderionen des 
ś87 łł°shlsndse, aut Karn-

tens Paridies . . . Mir. 1.50
Yei-sandt geggn Naclinulime oder EinaonduDg des 

Befcrages. — I llu s tr . Katalog gratis and  franko

B- M s M  s liuchlilg. tzoratr. 61.

DAOBK E OGŁOSZENIA.
po cencie od wyrazu

6  A  pokoje z przynależnościami.
1 ^  Pomieszkaaia kawalerskie. |

Pokój i kuchnię. Stajnię i wozownię wy- j 
najmuje zarząd realneści Emila Berto-1 
miliana Brajera, Brajerewska 10, w go­
dzinach od 9—1 i 3—6 ISO

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po erygiaainyeh eenaeh redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego śwista.

TTfflF 1 CYOAttETOWE, które prze 
II I a I wy*»»*JłF«d względem klejenie 
U-s- l wszelkie inne wyręby — poleca 
A. 8AWŁ0WSKI nlae fiarjaeki 1. 2.

Pierwsza o. k. uprsyw.

M im  ulu  u rn n i
Spadtohterców Amniia Kitscleita

nadwornego dostawcy. Wiedeń Karntner- 
atrasss 42. między „Augnstiner" i 

„Maysedergaise*
Łóżka, wstawki do łóżek, umywalnie, wieszadła, żardynierkl, parawany, 

tace 1 zasłony do pieców. — ilustrowane cenniki darmo.
We Lwewie firma : O E B H A R D  & CHRiaTLAM US 904

858

WYBORNE LOKOMOBILE
o eile 3 de 12 keni i uznane za 

najlepsze
P A R O W E  M Ł 0C A R N 1E

dostaresa z kilkeletniem poręczeniem
l lf lR A T H  &  C o.,

fabryka machin rolniczych Praga-Bo- 
bna. — We Lwowie filia pod własną 

firmą. Katalogi na żądanie gritis.
Dcwody u z n a n ia :

W załączeniu przesyłam Panom 
resztująeą nalełyteśó w kwocie złr. 
1700’— słownie tysiąc liedsmset złr. 
w. a. za dostarczoną mi 54" młeoar- 
nię parową i upraszam e pokwitowa­
nie. Dsiałalueśi maszyny nader zado- 
walniająea npraszam e nadesłanie opi­
su nłyeia eelem należytego kierowania 
nią i pozeetaję. Ż poważaniem 

Jakób Willner. 
Biała p. Tarnopol, 2. września 1887.

Potwierdzam, że sprowadzona od 
W. Panów t-kenna lek isbila z mł«- 
carnię czysz.zącą, zupełnie mię zadu- 
walnia. Lekemebila jeet nader debrze 
wykonaną i odznaeza eię spokojnym 
chodem, regularneśeią ruehu i bardzo 
matą kensumeją węgla. O seloearti 
mogę eię również bardze pochlebnie 
wyrazid i nadmieniam, ie fabrykat W 
Panów z angielskim śmiałe porównań 

oś aa, wskutek czego kaśdemn rolni­
kowi radsid mogę, by podebny garni­
tur nabył.
Płuehów (Galicja) d. 24 pażdt 1883.

 Salomon Eotb.

Od lat 2 5  istniejący renomowany

B i i l T K
pesznkuje ZASTĘPCÓW do rozspriedaży 

876 lesów na raty.
Wys«ka prowizja zapewniona

Ofsrty w jęsykn niemieckim adresować; 
„Oferto sub B, F. 8947“ 

Haasensteln & Yogler, Wien.

OZDABIAJ TWOJ DOM!
Właśnie nadszedł

Bogaty wyrób najnowszych 
wzorków

Papierów transparentowych
898 znoi. n s i y b y
Imitacja staregetyckiego malowania 

ta  sskle (Imitation altgethlieher 
(Jlas-Malerei)

A L O JZ Y  H U B N E R
we Lwowie ul. Karola Ludwika 18.

Wielka Subskrypcja na Losy „Jo-sziy.
Fundusz zabezpieczający złr. 1,100.000 nominalnie w 5-°|0 rencie papier, węgiersk. i złr. 50.000 w gotówce

P E O S P B S T .
W ęgierskie Towarzyetwo dobroczynności „ J o - e a i v “  (dobre serce) i  poesątkiem ptździernika r. 1888 za pośrednictwem najbtrdsiej renomowanych domów bankowych wypuściło pośycskę 

składającą się z 750.000 estuk loeów po słr. 2 za sstukę —  podzielone u» 7.500 ssrjl, każda po 100 losów. W duiu 2. października 1888 subskrybowano w Węgrzech 450.000 sztuk, niedługo 
zaś potem sprzedano jeszcze 100.000 losów z wolnej ręki. Z powodu niejasności uitaw o losach, które w owym ettsie  obowiązywać z&czynały, w Auttrji subskrypeja ta przeprowadzoną być nie 
mogła. Gdy jednak ustawą z dnia 28 marca 1889 losy powyższe w Austrji dozwolonemi zostały, o  l l«  s t e m p le m  a a s t r j a c k ł m  s ą  z a o p a t r s o n e  pozoetały zapas w ilości
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opatrzonych odpowiednio stemplem przeznaczamy do subskrypcji.

Wedle planu losowania eskonta wypłata pożyczki nastąpi w ciągu 60 lat i w tymże czasie muszą być wylosowane 130 wygranych, z głównomi wygranemi w kwocie z łr. 8 0 .0 0 0 , s łr .
2 0 .0 0 0 , z łr . 1 8 .0 0 0 , z łr. 15 .0 0 0  i  z łr. 10 .0 0 0 . 

W ypłata wygranych w 15 dni po ciągnieniu. 
Jako fundusz zabezpieczający całą pożyezkę służy kapitał wynoszący złr. 1,100.000 w 5 -%  węgierskiej rencie papierowej nominalnie i złr. 60.000 w gotouiznie, złożonych w węgierekim 

zakładzie kredytowym i tamże zawiadywany. 
Losy „Jo-zziy*  są dopuszczone na budapeszteńską giełdę i na tejże w urzędowej cedule kursów notowane.
Subskrypcja na powyższych 200.000 sztuk odbędzie się

■w d-inLliiL 2 . I 3 . psbźdjzieri^msza. r. To. p o  ikruirsle 4 '9 0  z a  sztia.Hszę
W  W I E D N I U  w  a k c y jn e m  T o w a rz y s tw ie  w y m ia n y  ^ M e rc u r11, W o llz e ile  10 i  S tro b e lg a sse  2 niomaiej we wszystkich znaczniejszych domach haudlowych i kantorach wymiany.

W  S T A N IS Ł A W O W IE  firma pana S. KornbULh Sc Kanar.
W  T A R N O W IE  „ pana Hermana Merza.
W  CZERN10W CACH  „ „Bucowinaer Boden-Oredit-Anstalt11.

W E  L W O W IE  firma pana Augusta Schellenberga.
,  ,  „ pana Sokala i Liliena.

W  K R A K O W IE  „ pana Alberta Hendelsburga.
W  R Z E SZ O W IE  „ pana Matznera i Holzera.

Na każdy subskrybowany los należy złożyć gotówką k8/ucję w kwocie złr. 1, która następnie w rachunek przy ogólnem obliczeniu będzie wstawioną. 
W razie, gdyby subskrypcja została przekroczoną, ilość emitowanych losów może uledz pewnej redukcji. 
Subskrybowane losy należy podnieść w czasie między 5. a 12. października za złożeniem przypadającej należytości.

W 'Wiedniu 21- września 1889.
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Wien I., Wollzeile 10 und Strobelgasse 2.

Wjiawea i odpowiedzialny redaktor J tliu s  StarkeL Papier i  fabryki Ozerlaóskiej Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


